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Cena numeru ILLES 


Końcowy podarek „sanacji“ dla Polski 


Uchwalony przez sejmową większość „sanacyjną” projekt konstytucji ulega nowym poprawkom 
w komisji konstytucy;nej Senatu 


Warszawa. (Tel. wł.) W parla- 
mencie dziś wskutek wznowienia ob- 
s Sejmu panuje duże zainteresowa- 
nie. 


Na końcu obowiązuje tempo 


O godz. 9,30 zebrala się na narady 
komisja budżetowa, która w ciągu nie- 
spelna dwóch godzin zalatwiła bud- 
żety p. Prezydenta i Najwyższej Izby 
Kontroli Państwa. Przyjęto oba bez 
zmian w niesłychanie szybkiem tem- 
pie. Członkowie komisji zwracają u- 
wagę, że tak szybkieeo tempa prac 
dotychczas jeszcze nie było. 


Zainteresowanie 

autorów projektu 
© godz. 10 rozpoczęły się obrady 
senackiej komisji konstytucyjnej. Z 
rzeczoznawców zjawił się l. Sta- 
rzyński, przybył także GAS min. 
sprawiedliwości Miller, którego uwa- 
żają wraz z p. Carem za wspólautora 
tego projektu. Ściągnięto nawet foto- 
grafów. Przed porządkiem dziennym 
sen. Woźnicki (K. Ludowy) oświadcza: 


Wnicsek sen. Woźnickiego 


„26 stycznia całe społeczeństwo, 
nie wyłączając zwolenników obecnego 
systemu rządzenia, zostało zaskoczone 
wiadomością o uchwaleniu przez Sejm 
nie postawionego uprzednio na po- 
rządku obrad Seimu projektu ustawy 
konstytucyjnej, Sposób uchwalenia te- 
go projektu wywoła! zastrzeżenia nie- 
jednych kót społecznych i znalazł już 
ocenę w wystąpieniach naszych w Se- 
nacie przy zeszłorocznej debacie bud- 
żetowej. Nie powtarzając więc dziś 
ówczesnych argumentów naszych, 
zgłaszam wniosek formalny, który ko- 
misja zechce przedstawić Senatowi do 
uchwalenia, Wniosek opiewa: 

„Wysoki Senat uchwalić raczy: Se- 
nat ustanawia odrzucić bez rozpatrze- 
nia przesłany Senatowi przez p. mar- 
szałka Seimu projekt ustawv konsty- 
tucyjnej (druk Senatu nr. 400) jako u- 
chwalonv przez Sejm niezgodnie z 
przepisami obowiązującej konstytucji 
(art 3 i 125) i regulaminu obrad Sejmu 
(art. 47 i 53(. O uchwale niniejszej Se- 
nat postanawia zawiadomić p. Prezy- 
denta Rzplitej i p. marszałka Sejmu.“ 


B. B, odrzuca: 


Wniosek ten, poparty przez sen Klu- 
szyńska (PPS.), został odrzucony glo- 
sami B. B Wobec tego sen. Rostwo- 
rowski na wezwanie przewodniczącezo 
komisji konstytucyjnej sen. Targow- 
skiego rozpoczął uzasadniać zgłoszone 
poprawki. 

Dopiero dziś rano. około godz 10 tj. 
równocześnie z rozpoczęciem obrad ko- 
misyjnych, rozdano druk nr. 410, za- 
wierająev referat sen. Rostworowskie- 
go oraz poprawki zaproponowane przez 
niezo do projektu. Wszystkie popraw- 
ki noszą charakter kodyfikacyjny. (w) 


Historja prac 
bloku rządowego 


Senator Rostworowski w długim 
wywodzie omawiał historję prac bloku 
rządowego nad zmianą konstytucji, a 
następnie scharakteryzował projekt 
rządowy. W drugiej części referatu o- 
mówił merytoryczrte poprawki, które 


proponuje wprowadzić do tekstu sej- 
moweęgo. Jedyną glębszą zmianą jest 
zmiana przepisów dotyczących struk- 
tury Senatu, Prajekt uchwalony przez 
Sejm stwarza! dla przyszłego Senatu 
specjalne collegjum wyborcze, „Pano- 
wie wiedzą, mówił referent, że od po- 
stanowień artykułu 36 odstąpiliśmy 
dla względów, które wyjawił w opinii 
publicznej plk. Sławek. Art. 36 propo- 
nujemy skreślić, a art. 35 nadajemy 


brzmienie następujące: Senat składa 
się z senatorów, powołanych w 18 
przez Prezydenta Rzeczypospolitej, a 
w 2/3 w drodze wyboru. Kadencja Se- 
natu rozpoczyna się i kończy równo- 
cześnie z kaądencją Sejmu, Ordynacja 
wyborcza do Senatu określi liczbę se- 
natorów oraz sposób ich powoływania, 
tudzież oznaczy kategorję osób, któ- 
rym służyć będzie prawo wybieralno- 
ści i wybierania.* 


Treść zmian nowego projektu 


W postanowieniach dotyczących 
ordynacji wyborczej do Sejmu, refe- 
rent proponował skreślić proporcjo- 
nalność, utrzymując powszechność, 
bezpośredniość, tajność i równość. Z 
najważniejszych zmian zaproponowa- 
nych przez. sen. Roztworowskieś0 ¿zó 
sługują na uwagę następujące: Wpro- 
wadzenie kilka artykułów, postana- 
wiających, że zgromadzenie elekto- 
rów, wybierających prezydenta, skła- 
da się z marszałka Senatu, jako prze- 
wodniczącego, marszałka Sejmu, jako 
jego zastępcy, prezesa Rady Mini- 
strów, I prezesa Sądu Najwyższego, 
generalnego inspektora sił zbrojnych 
oraz 75 elektorów, wybranych z pośród 
najgodniejszych obywateli w 2/3 przez 
Sejm, a 1/8 przez Senat. Mandaty 
elektorów wygasają z mocy danego 
prawa w dniu objęcia urzędu przez no- 
wowybranego prezydenta.  Zgroma- 
dzenie elektorów zwołuję prezydent, 


najpóźniej na 15 dni przed upływem 
swojego urzędowania, a trzy dni przed 
terminem zgromadzenia, Sejm i Senat 
zbiorą się każdy z osobna do zaprosze- 
nią swych marszałków celem dokona- 
nią wyboru elektorów. Jeżeli Sejm i 
Senat są rozwiązane, a wynik wybo- 
rów do ciał ustawodaw ch w no- 
wym składzie jeszczę nie jest ogłoszo- 
ny, wyboru elektorów dokonają posło- 
wie i senatorowie, wchodzący w skład 
poprzedni do. Sejmu i Senatu. Poza 
tem nowy projekt zawiera postanowie- 
nia, że posłowie mają prawo korzystać 
z środków komunikacyjnych w grani- 
cach kraju. Osobny artykuł, że za- 
ciągnięcie pożyczki państwowej, zby 
cie, zamiana i obciążenie nieruchome- 
go majątku państwowego, oszacowa- 
nego na kwotę 100 tys. zł, nałożenie 
podatków lub opłat publicznych, usta- 
nowienie ceł od monopoli państwo- 
wych, ustanowienie systemu monctar- 


nego, jak również przyjęcie gwaranefi 
finansowej przez skarb państwa, mo- 
gą nastąpić tylko na mocy aktu usta- 
wodawczego. 


Aby akt był legalny: 


Po zakończeniu referatu sen. Roz- 
tworowskiego, zabrał głos prezes Se= 
nackiego klubu narodowego prof. Głą< 
biński, który raz jeszcze zaapelował 
do komisji, ażeby zapewisiła legalność 
tak ważnego aktu, jakim jest zmiana 
konstytucji. Mówca nie wchodził w 
brak tych formalności. jakie nie przy= 
jął marszałek Sejmu, wskutek zarzu- 
tów podniesionych w Sejmie, wskazał 
natomiast ga jedną decydującą niefor- 
malność, co do które: potwierdzenia 
marszałek Sejmu niema. Mianowicie 
protokół z 26 stycznia nie stwierdził, 
że w myśl art. 125 konstytucji, w 
chwili uchwalania projektu był kom- 
plet Sejmu czyli conaimniej połowa u- 
stawowej liczby postów, dlatego śen. 
Głąbiński wnosi, ażehy projekt nowy 
przekazano Sejmowi, celem stwierdze- 
nla, czy przepisany konstytucją kom- 
plet znajdował się na sali w chwili po- 
wzięcia uchwały konstytucyjne. 

Przewodniczący nie chciał poddać 
tego wniosku pod głosowanie, twier< 
dząc, że taki wniosek został już 0d+ 
rzucony. Wtenczas sen. Głąbiński po- 
stawił wniosek o reasumcję powyższej 
uchwały, ale przeciwko temu oświad- 
czyla się większość komisji. Następne 
posiedzenie wyznaczono na czwartek. 
Na niem zabiorą głos PEGA 

w. 


Komisja budżetowa 
obradowała 2 godziny... 


Uposażenie Prezydenta Rznlitej wynosi 255.000 zł 


Warszawa, 11. 12. Komisja bud- 
żelowa Sejmu pòd przewodnictwem 
posła Byrki obradowała tylko dwie 
godziny i uchwaliła tylko preliminarz 
Prozydenta i preliminarz Najwyższej 
Izby Kontroli Państwa. Przed porząd- 
kiem dziennym przewodniczący wy- 
jaśnił, że przed świętami Sejm rozpa- 
trzy budżet Prezydenta, Najwyższej 
Izby Kontroli Państwa, Sejmu i Sena- 
tu, ministerjum poczt i telegrafów, 
prezyljum Rady Ministrów, emerytu- 
ry, renty, ministerjum opieki społec: 
nej i ministerjum wychowania relig: 
nego i oświecenia publicznego. Termi- 
nu, w jakim będą rozpatrywane te 
budżety, nie można określić. Następ- 
nie poseł Czuma przedstawił budżet 
Prezydenta. Uposażenie osobiste gło- 
wy. państwa wynosi 255 tys, zł, Docho- 
dy kancelarji cywilnej wynosiły w ro- 
ku ubiegłym 201.300 zł, obecnie zre- 
dukowahe zostały do 160.600 zł. Wyda- 
tek kancelarji cywilnej preliminowa- 
no na 1.570,990 zł. Co się tyczy remon- 
tów zamków w Warszawie i na Wa- 
welu. to kredyty są nikłe i przy obec- 
nej wysokości remont potrwać mu- 


siałby 40 lat. Dotychczas wydano 8 
miljonów, a trzeba na to dwa razy ty- 
le, Ogółem posiadamy sal o charakte- 
rze zabytkowym we wszystkich rezy- 
dencjach 112, a po mniejszych aparta- 
mentów 1.096. Wartość majątku, ad- 
ministrowanego przez kancelarję cy- 
wilną, obliczają na 90 miljonów. 


Pytanie socjalistów 


W dyskusji poseł Świątkowski P. 
P.S, interpelował, czy prawdą jest 
że w Krakowie ma być wybudowany 
nowy pałac dla Pana Prezydenta, cze- 


Zatruci denaturatem 


Nowy Jork. (Tel. wł) Mimo 
energicznych starań lekarzy nie udało 
się uratować ofiar spożycia alkoholu 
denaturowanepo, 

Zpośród przewiezionych do kliniki 
zatrutych osób w ciągu poniedziałku 
w szpitalu w Portland w stanie Ore- 
gon zmarło 12 ludzi. Ogółem zatem 
liczbą ofiar wynosi obecnie 23 osoby 

Władze aresztowały czterech dro- 
gerzystów, którzy trudnili się rozsprze- 


mu kategorycznie zaprzeczył dyrektor 
kancelerji cywilnej Świeżawski, 


Poseł Rymar domaga się 
kontroli 

Przy budżecie Najwyższej Izby Kon- 
troli Państwa, który również refero- 
wał poseł Czumą. zabrał głos poseł 
Rymar (Kl. Narodowy) który domagał 
się kontroli państwa nad subsydiami 
dawanemi przez państwo, a także, 
ażıby Najwyższa Izba Kortroli Pań- 
stwa spowodowała wykonywanie przez 
rząd swoich postanowień i zarządzeń. 


dażą i przyprawianiem alkoholu dena- 
turowego. 


Nowy podsekretarz Ligi Nar. 


Genewa. (PAT) Na poufnem po- 
siedzeniu Rada mianowała dotychcza- 
sowego charge d'affaires ZSRR w Pa- 
ryżu, Rosenberga, podsekretarzem ge- 
neralnym Ligi Narodów, począwszy od 
1 stycznia 1935 r. 


— 
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Naród jugosłowiański uzyskał satysfakcje 


Liga Narodów złożyła hołd ofiarom zbrodni marsyiskiej i potępiła teror 


jako 


Genowa. (Tel, wl), Zgodnie z na- 
szą zapowiedzią w ub. poniedziałek po- 
południu przewodniczący Vasconcel- 
los otworzył posiedzenie rady Ligi Na- 
rodów, Jako pierwszy zabrał głos de- 
legat Rumunji Titalescu, który stwier- 
dził, że Małą Ententa domaga się ra- 
dykalnego załatwienia sprawy zatar= 
yu, Nie jest to manewr polityczny, 
lecz akt solidarności międzynarodow. 
mający na celu podtrzymywanie po» 
koju. Omawiajęc sprawę rewizjonize 
mu, min. Titulescu dodał, że rewizja 
granic jest.niemożliwa bez zgody zain- 
teresowanych państw, a państwa Ma. 
łej Ententy nigdy na nią nie zgodzą 
się. Mała Ententa wyciąga do Węgier 
rękę. proponując współpracę dla u- 
dzielenia narodowi jugosłowiańskiemn 
rozsądnego zadośćuczynienia, 

W dalszym ciągu posiedzenia prze- 
mawiał minister czechosłowacki Be- 
mesz, który wyraził przekonanie, że 
sprawa zaiargn polsko-czeciiosłówac= 
kiego ulegnie rychło likwidacji. Dele- 
gat Polski min, Komarnicki podkreślił 
dobrą wolę Polski, ale i chęć obrony 
słusznych interesów. 

Wkońcu po przerwie delegat Anglji 
Eden opracował rezolucję, której treść 
uzgodnił z przedstawicielami większo* 
ści państw, reprezentowanych w ra: 
dzie, 

Rezolucja ta potępia na wstępie 
zbrodnię marsylską, oddaje hold tra- 
gicznym ofiarom mordu, królowi Ale- 
ksandrowi jugosłowiańskiemu oraz 
ministrowi francuskiemu Barthou, W 
dalszym ciągu Węgry oświadczają 
zgodę ną wszczęcie nowych dochos 
dzeń i śledztwa w prawie” Tączności 
pewnych czynników węgierskich z ak» 
tami terorystycznemi, celem ukarania 
winnych urzędników państwowych. 
Sprawozdanie z przebiegu tych docho- 
dzeń rząd węgierski przedłożyć ma- 
Radzie Ligi Narodów celem ostatecz= 
nego zatwierdzenia i przyjęcia do wia- 
domości, 

W końcu rezolucji postanawia u- 
tworzenie komisji złożonej z 10 człon. 


Rumuński minister 
przemysłu i handlu 
przybywa do Warszawy 


Warszawa, 11. 1%, — W środę, 
przybędzie do Warsz ruwuński 
minister przemysłu andlu Strunga 
w towarzystwie wy: h urzędników, 
ażeby wziąć udział w naradach. mają- 
cych na celu ustalenie podstaw przy 
stosowaniu obrotu handlowego polsko- 
rumuńskiego do różnych ustaw ogło- 
szounych niedawno w Rumunji, a regu- 
lujących przydział dewiz na import 
towarów zagra! nych. (w) 


Po zamordowaniu Kirowa 


Mokswa. (PAT). Agencja Tass 
podaje, że przekazano kolegjum woj- 
skowemu najwyższego trybunału 
ZSSR. sprawy 37 białogwardzistów, a- 
resztowanych ostatnio i oskarżonych 
zygotowywanie aktów terorystycz= 
eh przeciw funkcjonarjuszom wła» 
sowieckiej w republice ukraiń- 


Ta sama agencja donosi, że cen- 
ralny komitet wykonawczy ZSRR. 
dłużył termin śledztwa w sprawie 
z dowania Kirowa do 20 bm. De- 
vyzj a powzięta została na wniosek 
kom jatu ludowego spr. wewn. 


narzędzie walki politycznej 


ków Rady Ligi, m. in, i Polski, która 
zająć się ma ujęciem w karby akcji 
międzynarodowego teroryzmu. 

Treść rezolucji, 


przez Edena, została przyjęta przez 
wszystkie państwa, nie wyłączając 
zainteresowanych stron t. zn. Węgier 


przedstawionej l i Jugostawji. 


Praktyczny wynik skargi przeciw Wegrom 


Konwencja zlożona z 10-ciu państw podejmie akcję 
zwalczania międzynarodowego teroru 


W dalszym oiągu min. Laval złożył 
do rady Ligi Narodów memorjal, za- 
wierający zasady, na jakich winna o- 
pierać się międzynarodowa konwencja 
do zwalczania ieroru, Konwencja ma 
na celu zwalczanie czynów zbrodni- 
czych, stanowiących akcję terorystycz- 
ną o celach politycznych, przyczem 
ściśle określa rodzaje ewtl. tego ro- 
dzaja występki, Zobowiązania państw 
mają dotyczyć zwalczania tych czy 


nów, przez Sądy poszczególnych 
państw, przyczem równocześnie ma 
się utworzyć międzynarodowy trybu: 
nat karny, złożony z 5 ozłonków, Try- 
buna? ten sądziłby oskarżonych w wy* 
jątkowych wypadkach, które są w 
konwencji sprecyzowane, Przy każdym 
wyroku trybunał wyznaczyłby pań: 
stwo, które. miałoby zapewnić jėga 
wykonanie. Prawo łaski przystugiwa- 
łoby jedynie radzie Ligi Narodów. 


Liga Narodów zakończyła obrady 


Na nowe posiedzenie zbierze się Liga już 11 stycznia 1985 r. 


Genewa. (PAT.) Rada Ligi od- 
była dziś po południu ostatnia posie- 
dzenie swej nadzwyczajnej sesji. Na 
porządku dziennym była sprawą koń- 
cowej rezolucji, dotyczącej stworzenia 
siły: międzynarodowej do utrzymania 
porządku w Saarze w okresie plebi- 
scytu. 

W posiedzeniu wzięli udział rów- 
nież przedstawiciele Holandji i Szwe- 
cji. W rezolucji swej Rąda wyraża 
podziękowanie rządom Wielkiej Bry- 
tanji, Włoch, Holandji i Szwecji na 
wyrażenie zgody na udział w stworze- 
niu tej siły międzynarodowej i wzywa 
zainteresowane państwa do udzielenia 


wszelkich ułatwień przy. przewozie 
przez ich terytorja kontyngentów woj- 
skowych, mających utworzyć tę siłę, 
Rada postanowiła dalej, siłą mię- 
dzynarodowa oddana będzie do dyspo- 
zycji komisji rządzącej Zagłębia 
Saary. Koszt transportu i inne koszty 
specjalne pokryte będą z funduszu ple- 
biscytowego. Jeśliby ten fundusz oka- 
zał się niewystarczający, rząd francu- 
ski i niemiecki opłacą dodatkowe 
składki. Po przyjęciu rezolucji prze- 
wodniczący zakomunikował, że na- 
stępna sesja Rady miała się rozpocząć 
21 stycznia 1935 r. Wobec tego jed- 


Anak, że plebiscyt w Saarze został wy- 


Wysuszone, jędrne 


Mydło Tukan 


jest najoszczędniejszem 
i najtańszem 


mydłem do, prania 
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Brytyjski mn. wojny zamianował generata 
Temneriey'a dowódcą oddziałów angiel- 
skich w Zagłębiu Saary. 


znaczony na 13 stycznia, 
móc ewentualnie powziąć decyzję w 
tej sprawie, zbierze się już 11 stycznia. 
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„Le Capital“ o Igo Hessa tło Paryża — Instrukcje Hitlera — Niemcy przyznają 
- się do zbrojeń na dużą skalę i gotowe są uszanować granice, aie tylko Francji — Plan 
"bloku francusko - niemiecke - polskiego 


Warszawa, (Tel. wł.) Donoszą z 
Paryża do „Kurjera Warszawskiego”: 
torkowy numer „Łe Capital“ po- 
daje sensacyjną wiadomość o przyje- 
żdzie Rudolfa Hessa w środę do Pa- 
ryża. 

Hess, podobnie, jak Hitler, Rosen- 
berg oraz inni wybitni działacze nie 
pochodzi z Rzeszy. Urodził się w 1894 
r. w Aleksandrji i całą swoją młodość 
spędził w Egipcie. W r. 1917 wstąpił 
do armji niemieckiej, a od- r. 1920 jest 
w gwardji przybocznej Hitlera. 

Na konferencji z ministrami fran- 
cuskimi Hess przedłoży instrukcje, 
przywiezione z Berlina i opracowane 
podózas poufnych posiedzeń w najbliż- 
szem gronie kanclerza, W tych obra- 
dach nie brał udziału Neurath, który 
do partji „nazi“ nie należy. Instruk- 
cje są. następujące: 

1 Rudoif Hess oświadcza, że pozy- 
cja Hitlera w Niemczech jest nieza- 
chwiana i nie może ulec zmianie. Kan- 
clerz nie ma przed sobą drogi powrot- 
nej: albo musi pozostać u władzy, albo 
zginąć. 

R Relacje o zbrojeniach są auten- 
tyczne. Hess potwierdzi nietylko prze: 
kroczenia klauzul militarnych trak 
tu wersalskiego, ale również wskaże 
dokładnie zmiany zbrojeń niemieckich 
pod względem liczebności i materjału. 

38 Hitler zobowiązuje się nie prze- 
kraczać obecnego stanu armji niemiec: 
kiej, ale tylko pod warunkiem, że 
stan ten będzie zalęgalizowany przez 
mocarstwa zachodnie. Wtedy Rzesza 
powróci do: Ligi, lecz nie na konferen- 


Maczuga skazany na śmierć 


Obrońca zapowiedział kasację 


go bandyty Maczugi zapadł dziś wyrok. 


Lwów. (PAT) W procesie głośne- | 
Na mocy werdyktu sędziów przysięgłych 


trybunał wymierzył Maczudze karę 
śmiieroi przez-powieszenie. Obrońca za- 
powiedział kasację. 


cję rozbrojeniową, która stała się bez- 
przedmiotową. 

4, Hitler jest gotów podpisać gwa- 
rancję, że wzmocniona i dozbrojona 
armia niemiecka nie będzie nigdy uży- 
ta przeciw Francji, ale tylko — Fran- 
cji, 

Instrukcje Hitlera opiewają, że Hes 
sowi nie wolno czynić żadnych obiet- 
nie co do uszanowania innych granie 
niemieckich, a przedewszystkiem li- 
tewskich, Ma zresztą ostrzec Francję. 
że konflikt niemiecko-litewski zaostrza 
się z każdą godziną, co już samo wska- 
zuje, dlaczego Hitler nie godzi się na 
przystąpienie do paktu wschodniego. 

W instrukcjach znajdują się atgu- 
menty, mające przekonać ministrów 
francuskich, że w interesie Francji na- 
leży sprzymierzyć się z armją niemiec- 


ką, a nie sowiecką, gdyż Rzesza jest 
nieskończenie silniejsza od Sowietów. 
Właśnie, aby dowieść tego, Hess poda 
dokładne liczby o stanie zbrojeń ni 
mieckich i rozporządzalnym mater; 
le ludzkim 

Do tych informacyj należy dodać, 
że ? Berlina nadchodzą potwierdzają- 
ce wiadomości, iż Hess wyjeżdża we 
wtorek wieczorem do Paryża, aby * 
odbyć rozmowę na temat porozumienia 
francusko-sowieckiego z przedstawi- 
cielami b. kombatantów francusk'ch 
Mówią, że wystąpi z dalekoidącomi 
propozycjami, mianowicie z projektem 
stworzenia bloku francusko-niem'ec- 
x Podobno Anglja do tych 


projektów odnosi się przychylnie. W 
berlińskich sterach oficjalnych mówi 
się, że Hess działa na własną rękę (w) 


Zamach na policjanta w gmachu sądu 


W korytarzu poznańskiego sądu grodzkiego, czekający na 


rozprawę opryszek postrzelił 
ciecha 


Poznań, ii grudnia. 

Wstrząsający wypadek wydarzył 
się dziś w poludnie w gmachu sądu 
grodzkiego w Poznaniu, Krótko przed 
godziną 12% jeden ze znajdujących się 
w kuluarach sądu przestępców dobyl 
rewolweru i strzelił do przebywającego 
w korytarzu przodownika policii Woj- 
cieęchn -Zapłaty z Poznania (Plac Sa- 
pieżyński 8), Przodownik Zapłata spo- 
strzegł opryszka w chwili, gdy mierzył 
do niego z rewolweru i w ostatnim 
momencie schronił się za filar, dzięki 
etemu uniknął śmierci. 

Na odgłos strzałów powstało w sę- 
dzie zrozumiałe -poruszenie Opryszka 
przytrzymano i osadzono w więzłentu. 

Poranionego przodowńika Zapłatę o- 
patrzyło doraźnie pogotowie ratunko- 
we (66-66). Pocisk ugodził w lewą ło- 


przodownika policji Woj- 
Zapłatę 


patkę, kula ugrzęzia wewnątrz. Ofiarę 
skrytobójczego zamachu odstawiona 
do szpitala miejskiego. 

Przodownik Zapłata padł prawdo- 
podobnie ofiarą zemsty jednego z o- 
sobników ze świata przestępczego W 
chwili zamachu przodownik Zapłata 
czekał w korytarzu -sądu ero lzkiego 
na rozprawę, w której wystąpić miał 
jako oskarżyciel Na miejscu przepro- 
wadzili natychmiastowe śledztwo 
przedstawiciele prokuratury i policii 

Strzelajgcym by? około 30-letni Fe- 
liks Jakubowski z Poznania. mieszka- 
jący przy ul Mateiki. Strzelał on z pi- 
stoletu kal 6,35 m/m. 

Szczegóły zamachu | pobudki. któ- 
remi kierował się zbrońniarz, nie są 
jeszcze wyjaśnione (kl) 


Numer 283 = 


Orędownik 


Strona $ 


Czapka i papka — prośba i groba 


Metody „sanacji“, zmierzające do zdobycia „okopów“ rady miejskiej w Łodzi 


Jak już czytelnicy „Orędownika” 
wiedzą, zastosowano do radnych na- 
szego obozu nową taktykę, 

Jest to taktyka pizekupywania lu- 


1 

Usitują wykupić naszych radnych 
ofiarując im posady, pracę a nawet 
gotówkę, byleby zrobili u nas rozłam, 
byleby przeszli do „sanacji“. 

Może to kogoś zdziwi, możę kogoś 
innego oburzy, może jednak będą i ta- 
cy, którzy odniosą się do tego faktu 
z niedowierzaniem. Tych będzie może 
niewielu — bo takie metody są w Pol- 
sce, w latach ostatnich aż za dobrze 
znane, ale być mogą I dla nich to po- 
świecamy nasze Sagat 


W jaki sposób walczyła z nami tak 
zwana „sanacja“ w Łodzi? Spo.rzyjmy 
wstecz. chociażby na 1 rok tylko 
wstecz: 

1. Zamykano nam przy każdej oka- 
zji lokale stronnictwa, uniemożliwia- 
jęc pracę ideową, jaka jest nam do- 
zwolona w myśl statutów zatwierdzo- 
nych przez wladze rządowe. Dokucza- 
no szykanami właścicielom nierucho- 
mości, którzy wynajmowali nam lo- 
kale, ażeby fama o tem szła szeroko 
1 odstraszała innych od wynajmu 
Uniemożliwiano nam zebrania pu- 
bliczne, 

2. W dniu 3 maja br. nie mogliśmy 
brać udziału w święcie narodowem. mi- 
mo, że w obchodzie wziął udział nawet 
żydowski „Trumpeldor”. 

3. Nie było oszczerstwa, któremby 
nas w okresie przedwyborczym nie 
obrzucono. Miasto było zasypane afi- 
szami i bibułą propagandową stale 
ośmi «ającą ruch narodowy, Cała 
prasa lokalna, łódzka, stanęła zgodnie 
da tego ataku. 

4. Rzucono przeciw nam około 300 
tysięcy złotych. moc odezw rozmai- 
tych organizacyj społecznych i zawo- 
dowych wyduszonych gwałtem i przy- 
musem. 

Przyszla pamiętna niedziela, 

5. W ciągu 3 dni usiłowano prze- 
milczeć wyniki wyborów. Usilowano 
urwać nam mandaty. Zwróciło to 
uwagę całej Polski, O kulisach tych 
dni jeszcze kiedyś napiszemy a będą 
to wielce sensacyjne rewelacje. 

Po wyborach mówiono. że obóz 
narodowy niema ludzi, więc nie będzie 
mógł rządzić miastem. 

Potem rzucano pod naszym adre- 
sem oszczerstwa, że naprawdę nie dą- 
żymy do władzy, ale chcemy tylko de- 
monstrować, że tylko względy poli- 
tyczne kierują nami. 

Potem jeszcze mówiono i pisano, że 
jest. u nas rozłam. że zdradzić nas ma- 
ją radni chrześcijańsko-narodowi, 

Daliśmy odpowiedź na te zarzuty 
solidarnem wystąpieniem na pierw- 
szem posiedzeniu rady miejskiej. 

7. Potem wystąpił z różdżką oliwną 
katolicki „sanator“ p, Najder. Chciał, 
byśmy się uznali za mniejszość i po- 
szli razem z Żydami do pomocy „sa- 
nacji* i — słuchajcie! umożliwili 
„sanacji* wybór prezydenta, 

Różnych, przeróżnych interwencyj 
używało się do tego celu. Ale i to nie 
dało rezultatu. 

8. Więc teraz zaczyna się tańcze- 
nie dokoła naszych radnych, kupowa- 
nie, jakgdyby to nie byli ideowi ludzie, 
ale bydlo bezmyślne. 

Jesteśmy pewni, że i te zakusy „sa- 
nacji“ spelzną na niczem. że nasz rad- 
ca miejski wyjdzie i z tej pułapki z 
honorem, wzmocniony na duchu, że 
zyska sobie tylko jeszcze większy sza- 


cunek w mieście u obywateli jako 
człowiek o charakterze krysztalowym 
i etycznym. 

Zresztą i ogół obywateli nie daro- 
wałby chwiejnemu, któryby się ośmie- 
lił zlekceważyć mandat zlecony mu 
przez współobywateli i potraktować go 
jako objekt sprzedażny. 

9. Cóż jeszcze może nastąpić? Ano. 
pewnie będą jeszcze usiłowali „sana- 
torzy* nasi dowodzić, że nasi kandy- 
daci do zarządu miasta nie mają od- 
powiednich kwalifikacyj i będą usiło- 
wali na tej podstawie wywrócić wyni- 
ki wyborcze do zarządu miasta. Cie- 
szymy się z tego. Nie damy ze swojej 
strony nawet pozoru słuszności tym 
zarzutom! 

A jeżeli wówczas — legalne władze 
miejskie, legalnie wybrane i legalne- 


mi metodami zamierzające pracować 
— nie będą zatwierdzone, to my już 
nic więcej nie będziemy mieli do po- 
wiedzenia. 

Kto robi politykę w samorządzie, 
będziemy mieli wówczas jaskrawy te- 
go dowód. Że nie my, to pewne. 1, je- 
żeli ogół obywateli zobaczy wówczas, 
że jezo wola została zlekceważona, że 
jego mandatarjuszów nie dopuszczono 
do władzy i rządów w mieście, będzie 
umiał wyciągnąć z tego odpowiednie 
wnioski. 

Chociażby w okresie najbliższych 
wyborów do SU 


Tymczasem „niech żywi nie tracą 
nadziei“, niech wierzą, że tak jak do- 
tychczas wszystkie przeszkody wzięli, 
tak wezmą jeszcze dwie ostatnie, 


Łódź pod wrażeniem 
zwolnienia więżniów 
Zwolnionych witano IE na specjalnem zebraniu 
uroeżystościowem 


Łódź. (Tel. wł.) Wczoraj w lokalu 
Stronnictwa Narodowego koło Łódź- 
Bałuty przy ul. Bazarnej 4 odbyło się 
uroczystościowe zebranie z oka 
zwolnienia narodowców z więzienia 
łęczyckiego, a mianowicie pp. kpt 
Grzegorzaka, por. Podgórskiego, Sto- 
tarka, Pawłowskiego i Halaja, 

O godz 21 przybyli do lokalu ocze- 
kiwani niecierpliwie przez cały dzień 
wszyscy więźniowie z Łęczycy. Zebra- 
to się momentalnie około 800 osób 
Więźniów witano niezwykle serdecznie 


wiązankami kwiatów i okrzykami na 
ich cześć. poczem zabierali głos dele- 
gaci poszczególnych placówek Stron- 
nictwa Narodowego w Łod Zkolei 
przemawiali więżniowie, dziękując za 
zgotowane przyjęcie. Następnie doko- 
nano zdjęcia. poczem zebrani rozeszli 
się spokojnie do domów. 4 
Cała Łódź jest pod wrażeniem zwol- 
nienia więźniów narodowych z adw 
K_walskim na czele oraz zbiiżającego 
się posiedzenia rady miejskiej. (tr) 


Podziękowanie 
mec. Kowalskiego 


Łódź, 11. 12. — Odp mec Kowale 
skiego Kazimierza otrzymaliśmy nastę» 
pujący komunikat z prośbą o opublłe 
kowanie* 

W imieniu wszystkich więźniów na- 
rodowych ostanio zwolnionych z wie- 
zień z Sieradza. Łęczycy i Łodzi. skla- 
dam niniejszem publiczne. gorace pO- 
dziekowanie komitetom niesienia opie- 
ki więźniom w Sieradzu, Łęczycy i Lo- 
dzi za tak szczerą i serdeczną opiekę 
nad kolegami i ich rodzinami. 


Żmudne i cieżkie obowiązki. iakie 
nałożyły sobie same wszvstkie wspom- 
niane komitetv. zobowiązuja mnie í 
moich kolegów do wyrażenia złebokiej 
wdzięczności i podziękowania. a iedno- 
cześnie do tem gorętszego umiłowania 
naszei wspólnej wielkiej sprawy. 


W imieniu własnem i moich kole- 
gów składam również serdeczne podzie- 
kowanie wydawnictwu | redakciom 
Drukarni Polskiej w Poznaniu‘ za svste- 
matvezne dostarczanie nam do więzie- 
nia czasopisma „Orędow nik”, 


Ran przegrał 


Nowy Jork. (PAT) W Bostonie 
odbw! się mecz bokserski miedz: zawo- 
dowcami w wadze średniej: Harry De- 
vine i Polakiem. Edwardem Ranem. 
Mecz mia! być rozegrany w 10 rindach, 
ale już w 6-tej rundzie Ran zostal znok- 
autowany. 


Znów 16.000 bezrobotnych 
więcej 


Warszawa. (PAT) Liczba bez- 
robotnych na terenie całego państwa 
wynosiła według danvch biur pośred- 
nietw- p.acy Fund. Bezrobocia w dn. 
8 bm. 343461 osób. co stanowi wzrost 
bezrobocia w stosunku do tygodnia po- 
przedniego o 16 643 osób. 


Echa wyborów miejskich w Radomski 


„Sanacja“ nabrała wody do ust — Nowe protesty Ohozu Narodowego — Kto będzie 
burmistrzem Raiiomska — Skład osobowy rady mieiskiej 


Radomsko, 11 12. Już poprzed- 
nie wybory do rady miejskiej w Ra- 
domsku odbyte w dniu 27 maja b.r. 
przysporzyły „sanacji* niemało zmar- 
twień i kłopotów. Wystarczy przy- 
pomnieć że wówczas „sanacja”, czu- 
jąc pismo nosem, czepiała się przeróż- 
nych sztuczek, nie cofając się nawet 
przed oszczerstwem, by w opinji miej- 
scowego społeczeństwa jak najbardziej 
zohydzić Obóz Narodowy. 

M.in. wydano wówczas jednodniów- 
ę m.: „Wiadomości Radomszczań- 
skie”, które stały się upustem dla 
wściekłości Żydów i „sanacji“ i bazą 
aperacyjną ich listy, Oczywiście, 
wszystkie rozszerzone przez „sanację” 
i Żydów oszcerstwa okazały się zwy- 
kłem kłamstwem, 

Jednak ludność m. Radomska mi- 
mo tych ataków i oszczerstw potrafiła 
stworzyć dość zwarty front, idący za 
sztandarem listy narodowej, Wówczas 
chwycono się innego środka. Podob- 
nie jak w wielu innych miejscowo- 
ściach. tak i w Radomsku na goiz. 
15 do magistratu ściągnięto wszystkie 
le osoby, które podpisały listę Obozu 


Konfiskata 
prywatnego majątku w Niemczech? 


Rewelacyjne doniesienie paryskiego „Le Journalu“ 


Paryż. (PAT) Berliński kore- 
spondent „Le Journal" zwraca uwagę 
na nową ustawę fluansowg, postana- 
wiającą, że dywidendy spółek, prze- 
kraczające 6 wzgl. 8 proc, winny być 
przelewzne do Golddisconio - Bank, 
który będzie używał oslągn'ętych w 
ten sposób kapiiałów nietylko do pod- 
tzymywania kursu giełdowego papie- 
zów państwowych, lecz także do skon- 


solidowanie długów wewnętrznych. 
W pewnej mierze — twierdzi ko- 
respondent — ma się tu do czynienia 
z konfiskaią przez państwo prywalne- 
go majątku. W Berlinie sądzą, że u- 
stawa tą ostatecznie jednak nie wej- 
dzie w życie i zadają sobie pytanie, 
jczy w związku z tem rząd nie zdecy- 
dnje się raczej w bliskim czasie na 
emisję wielkiej prrymusowej pożyczki 


Narodwegó, w celu stwierdzenia au- 
teniyczności podpisów. 

W ten sposób unieważniono listę 
narodową w I i II okręgu wyborczym, 
Mimo to w pozostałych okręgach, a 
więc w III i IV, które nawiasem mó- 
wiąc, są najbardziej zażydzone. Obóz 
Narodowy, jak już informaliśray, uzy- 
skał dwa mandaty, a do trzeciego bra- 
kło mu zaledwie 15 głosów. Protest 
Obozu Narodowego, wniesiony przeciw 
unieważnieniu list narodowych w I 
i II okręgu został uwzględniony. 

W wyniku wyborów obóz narodowy 
w tych okręgach uzyskał dwa dalsze 
mandaty. Stwierdzono jednakże, że 
iprzy wyborach uzupełniających dzia- 
ły się cuda nad urną, oczywiście na. 
korzyść listy „sanacyjnej'. Także 
więc i w tym wypadku mężowie zau- 
fania Stronnictwa Narodowezo  zgło- 
sili protest przeciw wyborom. 

Obecnie „sanacja”* radomszczańska 
ma nowe, bardzo poważne zmartwie- 
nie. W pierwszym rzędzie zależy jej 
na tem, aby nie przyznać się do utraty 
mandatów na rzecz Obozu Narodowe- 
go. Twierdzi się więc z całą stanow- 
cześcią za pośrednictwem pism żydow- 
sko-„sanacyjnych*, że wynik wybo- 
rów ulegnie jeszcze poważnej zmianie. 
Główne zmartwienie „sanacji“ idzie 
jednak w kierunku wyboru burmi- 
strza. Wprawdzie „sanacyjno”-żydow- 
skie „Echo“ stwierdza, że nad tą spra- 
wą głowi się jedynie „endecja* i „so- 
cjaliści". którzy cheą wysunąć kandy- 
datów w osobach pp. Jana Szwedow- 
skiego (Obóz Nar.) i Antoniego Paj- 
daka (socjaliści), niemniej jednak glę- 
bokie zmartwienie przebija z ustawicz- 
rego napomykania o tej sprawie. 
Wprawdzie „sanacja* ogłuszona wy- 
nikiem wyborów, nabrala wody w usta 
i milczy. ale z przypadkowych wy- 
powiedzeń i ze szpalt jej organu wy- 
snuć można wniosek, że „sanatorzy“ 
poważnie zastanawiają się nad wysu- 
nięciem kandydatury obecnego komi- 
sarycznego burmistrza p. Włajysiawa 


— z e 


Landeckiego. 

U ustosunkowaniu rdzennie pol- 
skiego obywatelstwa m, Radomska dò 
tej kandydatury mówić nie trzeba, 

Według oficajlnych danych Głów- 
nej Komisji Wyborczej, z ramienia 
Obozu Narodowego we wszystkich 
okręgach do rady miejskiej weszli 
pp.: Józef Szablewski, mec, Edmund 
Półrola, Fabjan Ościk į Adam Jędrzej- 
czyk. Z listy „sanacyjnej* pp.: Józef 
Dąbrowski, Stanisław Olejniczak, 
Zdzisław Macherski, Wacław Podlew- 
ski, Michał Świderski i Tadeusz Wo- 
szczyński, Z listy socjalistycznej pp.: 
Adam  Bykowski, Leon Kozłowski, 
Franciszek Lenk, Ciupiński, Solasz, 
Aleksander Kozielło, Józef Cyganki: 
wicz, Jan Lipniak, Z listy żydowskiej: 
Dawid Rodał. Mojżesz Berger, Roman 
Rozenbaum, Zoligson Józef, Szpiro 
Icek i Grossman Abram, 


Skazan'e reaktora 
„Gazety Polskiej“ 


Warszawa (Tel. wł.) W sądzie 
okręgowym w Warszawie zapadł wy- 
rok w odraczanej kilkakrotnie spra- 
wie prezesa Klubu Narodowego. prof. 
Rybarskiego, przeciwko redaktorowi 
odpowiedzialnemu „Gazety Polskiej“ 
Hiżowi o znieslawienia w sprawozda- 
niu z procesu brzeskiczo. Sąd wydał 
wyrok, skazuiący redaktora Hiża na 
4 miesiące aresztu. 


Codopiero pojawił się na rynku artykuł 
spożywczy wręcz nieoceniony dla na 


we „Knorr“, które dla swej znakomitej 
kości, cieszą się coraz ty większem uzna- 
niem. Z kostek buljonowych Knorr" bez 
trudu i jakichkolwiek przypraw przyrzą- 
dzić można znakom: i pożywny. a przy- 
tem bardzo tami buljon, zdyż 3 kosiki ko- 
sztują tylko 20 groszy. Przy zakupie zwa- 
żać należy na oryrinaine opakowanie 
„Knorr“ kostki buljonowe, 

zg 33567 
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KAPRYS GWIAZDY FILMOWEJ 


Współczesna 


26) 

Przytoczyliśmy tutaj tę rozmowę z 
przed kilku lat w tym celu, by poka- 
zać, jak trudno było niekiedy wlaści- 
cielowi wytwórni „ŚWIAT-POL-FILM* 
zdecydować się na wybór tematu do 
nowego filmu. Podobna sytuacja wy- 
tworzyła się także i obecnie, gdy upa- 
dła koncepcja nakręcania „Ballady- 
ny”. Finger-Dłoński proponował, by 
nieszczęsnych „Krzyżaków“ przerobić 
na „Faraona“, lub „irydjona”, lecz w 
żadnym z tych utworów nie było ko- 
biecej roli, gódnej Nelly Ricci, zatem 
projekt upadł, Ewentuainej przeróbce 
na „Panią Walewską* stanęły na prze- 
szkodzie trudności techniczne, a na 
„Czarne Skrzydła”, zbyt wygórowane 
żądania Kadena, przyzwyczajonego do 
Te-Ka-Ka-Teckich honorarjów. Wkoń- 
cu Światopełk zapalił się do „Lilli We- 
nedy". 

— Bierze mi w tym utworu chór 
dwunastu harfiarzy. Pan wiesz, komu- 
by powierzyłem ich role? Jazz-bando- 
wi Silbera i Moskiewskiego! — rzekł 
do mecenasa Bucia, który jednak miał 
pewne zasti enia: 

— To najdroższa orkiestra w Pol- 
sce. Taniej byłoby wziąć zespół Har- 
monisty, lub Karasia. 

— Możliwe, lecz ja wolałbym dąć 
zarobić naszy m, pan rozumie... 

— Powiedziałem panu już raz, JA 

przestałem być starozakon- 
nym! 
— Och, jeśli tylko o to idzie, to w 
Warszawie wszystkie jazz-bandy są 
obsadzone wyłącznie przez na 
szych! — wtrącił z dumą reżyser 
Odorono. — Zarówno Harmonista, jak 
Karaś, czy Barycadi Clarnetto są dzie- 
cięciami naszego najmuzykalniejszego 
w wszechświecie narodu. La misik se 
notr otr natir, 

— Trzeba tylko zmodernizować 
niektóre śmieszne nazwiska, Naprzy- 
kład mi osobiście śmieszy do rozpuku 
imię „Lelum-Polelum". 

— Ach, to byłaby drobnostka, szer 
direkter, Dla mnie nie uległo 
wątpliwości od pierwszego ku dój, że 
„Lelum-Polelum* to czysty duplikat 
bliźniaczej pary rzymskiej „Kasper- 
Poluks“. 

— Trzebaby też zaktualizować nie- 
które powiedzonka, Naprzykład słowa 
Rojzy Wenedy: „Nie czas żałować róż, 
gdy płoną lasy" proponowalbym zmie- 
nić na „Nie czas żalować dusz, gdy 
płoną kasy“, i dodać aluzją do afery 
żyrardowskiej... Proszę to sobie zapi- 
sać, panie Odorono 

Lecz „mistrz“ nie zanotował ani tej, 
ami żadnej innej z bezcennych uwag 
właściciela wytwórni i odczekawszy, 
aż wszyscy wyjdą, zaczął obalać kon- 
cepcję nakręcania „Lilli Wenedy*, ata- 
kując ją od najczulszej strony Świato- 
pelka, od strony jego kieszeni. 

— Alor bię, nu kręcerą la Lilli de 
Weneda, purkła pa, — rzekł z pozor- 
ną zgodliwością, posługując się swoją 
niezrównaną  francuszczyzną. — Tyl- 
ko, tylko, szer direkter, pur lotoriza- 
cjon wu bulere intre gran som... na 
to il fo etr przygotowanym zawczasu! 
Kęs mil conajmniej! 

— Co znaczy „kęsmił” ? 

— Piętnaście tysięcy złotych go- 
tówką, e 

— Ś pan oszalał?! Przecież Leoś 
mi mówił, że za autoryzację Lilli We- 
nedy nie trzeba nic płacić, bo ten Sło- 
wacki oddawna nie żyje. 

— Oddawna, jak oddawna; najwy- 
żej od siedmiu lat. 

— Niemożliwe! Pan się chyba my- 
H. 

— Mla? Żame! O, szer direkter, że 
wla ke wotr memoar wu nekri pa! 
Tak, tak, niedopisuje panu pamięć. 
Wszakże staliśmy obok siebie na bal- 
konie u Krystyny Herzkiappenfehler i 
razem obserwowaliśmy wspaniały po- 
grzeb Słowackiego, który parę dni 
przedtem zmarł w Paryżu na rękach. 
Lechonia. 

— Prawda, prawda! Nawet kłania- 
liśmy się mu... to znaczy Lechoniowi. 

— A widzi pan. widzi pan, właje 
wu, właje wu. 

— No, więc trza porani z spadko- 
biercą. Taki spadkohierzec zwykle ta- 
niej sprzedaje autoryzację, niż autor. 
Słyszalem naprzykład, że Miriam- 
Przesmycki zapłacił tylko sto rubli za 


wszystkie dzieła .,. uj, ale czyje? 

— Norwida-Neugebauera 1 nie z 
nich nie wydał przez 40 lat, 

— Z pana tyż jest erudyt, no no, 
się zachwycam niekiedy. 

— A niechce mi pan wierzyć, gdy 
go ostrzegam przed „Lilli Wenedą*, 
której autoryzację w ciągu tych sied- 
miu lat napewno już jakiś literacki 
spekulant kupił za bezcen, a będzie 
chciał na niej zarobić tysiące. 

— To mu przyrzeknę każdą sumę, 
wypłacę tylko mały zadatek, a później 
gościa zaskarżę spowodu niesłuszne 
wzbogacenie, pokrzywdzenie ponad 
połowę wartości i... 

— Tak się pan palisz do procesów? 
Ja nie, o nieee! — Odorono zadygotał 
mimowolnie; jeszcze nie zdołał za- 
pomnieć owych chwil grozy, jakie 
przeżył ongiś na ławie oskarżonych, 
zwłaszcza w momencie, gdy stwier- 
dził, że przylepił się do tej ławy na 
skutek perturbacyj wzruszeniowo-żo- 
łądkowych,. a sędzia właśnie zawołał: 
„Oskarżony, proszę wstać!" — I ja 
panu dobrze radzę, szer direkter, puść 
pan kantem tę Lillę Wenecką. Ona 
jest tak blisko Balladyny wydruko- 
wana w książce. że mogła się zarazić 
jej wścieklym pechem, jej złowie- 
szczym fatalizmem 

— Uj, to możebno! 

— To więcej, niż możebne, to praw- 
dopodobne! Poza tem Lilli Weneda 
jest utworem par ekselans krajowym. 
o którym poza Polską nie słyszał nikt, 
więc film osnuty na tej fabule znowu 
nie mógłby liczyć na rynki zagranicz- 
ne. o jakże pojemne w zestawieniu z 
naszym ubożuchnym ryneczkiem, od 
Którego nawet mniejsza od nas Cze- 
chosłowacja ma pięć razy więcej kine- 
matografów. Dlaczegożby, szer direk- 
ter nie zrealizować obrazu, który za- 


kupiłyby wszystkie państwa zarówno 
ze względu na jego artystyczne walo- 
ry, co przy mojej reżyserji jest zawsze 
zapewnione, i ze względu na temat o- 
gólnie znany na całym świecie? 

— Takie kosmopolityczne temata 

są wyczerpane już do ostatka. Bo weż 
pan: Nibelungi, Kfo-wadis, Potop ten 
Noego, nie Sienkiewicza, Joanna Dark, 
Koniec świata, Podróż na księżyc, Re- 
wolucja francuska, Rewolucja bolsze- 
wicka, Rasputin, Napoleon, Żyd wiecz- 
ny tulacz, no i wkońcu Faust, do któ- 
rego dopłaciłem sto pięćdziesiąt zło- 
tych sam nie wim, za co... Wszystko 
już wyzyskane. 
O, nie! — zaprzeczył reżyser O- 
dorono. — Jest jeszcze jeden temat 0- 
gólnoludzki, wspaniały, głęboki, wolny 
od wszelkiej płycizny kryterjów, a nie- 
wyz; any dotychczas. Jest! 

— Sie wabi? 

— Ham-let?!! 

— Że jak? „Cham Led"? A, rozu- 
miem, „Cham i ledy“, Nie, to już było 
kręcone, tylko pod zmienionym tytu- 
lem; „Bokser i lady*. 

— Me ną, me ną, szer direkter, se 
ne pale mem szoz. „Hamlet“, o któ- 
rym ja myślę, to dramat sceniczny, 
który zna na świecie każde dziecko! 

— No tak, ja już nie jestem dziec- 
kiem, więc mogłem o pańskim Hamle- 
tu wogóle nie słyszeć, — rozgrzeszył 
się Światopełk Schluss-Koniecpolski i 
polecił streścić sobie BO? „ten 
kawałek*, co reżyser Odorono uczy- 


nił z taką maestrją, że właściciel wy- 
twórni „ŚWIAT-POL-FILM" krzyknął 
z zapałem: — Akceptowałem! Kręcimy 
od jutra „Hamleta“, a pan mi natych- 
miast się wystaraj o adres i numer te- £} 
lefonu jego autora, Dziś z nim muszę 
ubić ten interes! 


ROZDZIAŁ XX. 


Maciek Lupa, jako Hamlet 


Konspekt (czyli streszczenie scena- 
rjusza) szekspirowskiego „Hamleta* 
po mistrzowskiej przeróbce reżysera 
Odorono wyglądał 'w  dosłownem 
brzmieniu następująco: 

„Hamlet, duński królewicz, po- 
wróciwszy z inspekcyj kolonij duń- 
skich w Azji sie udawa na ucztę 
zgotowaną mu przez jego przyjacio- 
ły. Uczta zamienia się rychło w or- 
gje z girlasami, a potem w drodze 
psychologicznie zrozumiałego kon- 
trastu rodzi się w młodych hula- 
kach pożądanie widowiska maka- 
brycznego. 

Takim sposobem dochodzi do 
seansu spirytystycznego, na który 
przybywa ektoplazma vel duch 
Hamleta-seniora, poprzedniego kró- 
la Dunji, zwanej także Danją. Ham- 
let-junior nie był przy śmierci oj- 
ca, nawet na pogrzeb nie zdążył spo- 


wodu opóźnienia parowca, to też ze 
szlochem przypada do stóp nieżywe- 
go rodzica, chce go uściskać, lecz ek- 
toplazma jest nienamacalna, jak wia 
domo i rozdygotane ręce królewicza 


ANTONIEGO MARCZYŃSKIEGO 


Teraz Hamlet-senior wyznawą 
Hamletowi-juniorowi, że nie zmarł 
naturalną śmiercią, ale wprost prze- 
ciwnie. Zgladził go mianowicie jego 
rodzony brat Klaudyn, obecny król 
Dunji, a dokonał zbrodni w wyrafi- 
nowany sposób, przez zastrzyk tru- 
cizny do ucha śpiącego, co wywoła 
ło porażenie ośrodków mózgowych, 
jakoteż rdzenia modlitewnego. 


Pokazawszy na migi, jak to się 
odbyło, ektoplazma znika, a Hamlet- 
junior wpada do pałacu z pałaszem, 
pałając chucią zemsty na stryjcu. 
Zmyliwszy drzwi w pośpiechu, wbie- 
ga zamiast do sypialni królewskiej 
tuż obok, do łazienki, w której się 
pluska właśnie Ofelja, jedyna córka 
Klaudyna, króla-mordercy. Oszoło- 
mionemu widokiem dziewiczego cia» 
ła Hamletowi staje odrazu w oczach 
perspektywa słodyczy oplotu tych 
ramion, zato miecz mu wypada z 
dłoni i tonie w głębokiej wannie u 
stóp zanurzonej tamże po kostki i 
wstydliwie złocistym płaszczem wło- 
sów się okrywającej dziewczyny, 


UWAGA: Scena ta mistrzowsko 
symbolizować będzie zwycięstwa 
niewinności (ciało Ofelji) nad be- 
stjalstwem (wydobyty miecz Hamle- 
ta). 


Hamlet wypada z łazienki i wpa- 
da w rozterkę psychiczną (uwydat- 
nić dźwiękowo). Bo chęć pomszcze- 
nia zabitego ojca pcha go do zbrod- 
ni, a z drugiej strony powstrzymywa 
go przed tem miłość do Ofelji, pięk- 
nej córki mordercy. 


Król Klaudyn na cześć córki 0- 
felji robi bal, podczas którego ma 
się. produkować wędrowny balet i 
zaprasza również Hamleta. Tenże 
waha się długo, czy ma być na tym 
balu, czy nie być, i wtedy wyrzeka 
owe historyczne słowa: „Być, albo 
nie być", Wkońcu decyduje, by być. 
Co więcej, układa dla baletu panto- 
minę, będącą wierną kopją zbroCni 
stryjca, dokonanej na ojcu. Panto- 
mina podoba się ogólnie, tylko król 
mdleje z przerażenia, a Hamlet do- 
myśla się, że król domyślił się, iż 
on domyślił się, w jaki sposób po- 
przedni władca Dunji zszedł z tego 
świata, 


Sytuacja staje się bardzo naprę- 
żona. (odpowiednia ilustracja mu- 
zyczna). Naprężenie to potęguje je- 
szcze ta okoliczność, że król Klau- 
dyn zapłonął afektem grzesznym do 
nieskazitelnej Ofelji, potrochu dla- 
tego, by zrobić na złość Hamletowi. 
Cały dwór jest zgorszony, a Hamiet, 
dowiedziawszy się o  umizgach 
Klaudyna, wypowiada owe histo- 
ryczne słowa: „To są rzeczy, o któ- 
rych nawet się nie śniło waszym fi- 
lozofom". 


Klaudyn, wyczuwając, iż Hamlet 
przeciwko niemu spiskuje, wysyła go 
w misji dyplomatycznej do Genewy, 
ale w drodze statek tonie, tylko sam 
Hamlet, będący świetnym pływa- 
kiem, dociera do brzegu, o czem 
jednakże nikt nie wie narazie. Klau- 
dyn zaleca się teraz otwarcie do Ofe- 
lji i zaskakuje ją samotną nad sta- 
wem, gdzie dziewczę bawi się swoim 
wianuszkiem, (Uwiła go „z kwiatów 
i zielska”, jak mówi wieszcz w ory- 
ginale). 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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Żonobójca skazany na śmierć 


Wyrok w procesie potwornego zbrodniarza i bigamisty Jana Langego — Syn zbrodniarza 
skazany na 1 i pół roku więzienia 


Poznań, 11 grudnia. 

W dalszym ciągu swych zeznań osk. 
Jan Lange mówi o swej bytności w 
Krakowie, gdzie zatrzymał się 5 dni. 
Tam poradzono mu, aby założył biuro 
zleceń w Gdyni. Musiał na to mieć oko- 
ło 700 do 800 zł. Chciał więc natych- 
miast zrealizować ten projekt i zaraz 
też pójechał do Gdyni. Stamtąd napi- 
sał do Nowickiej, że ma do niego przy- 
jechać. Tu Lange zaczyna obszernie 
charakteryzować ś.p. Marję Nowicką 
jako dyplomatkę i hipokrytkę, poczem 
opisuje jak doszło do zamordowania 
tej kobiety. Po powrocie z jakiejś po- 
dróży do Nowickiej, ta podała mu 
kawę, 

Jednak podanej kawy nie cheta? pić, 
„wiedziony jakimś instynktem". Wte- 
dy Nowicka nagle wybuchnęła na niego 
potokiem obelżywych słów — zeznaje 
Lange, Zawołałem na to: „Cicho, bo 
sam nie wiem, co zrobię!" — Wówczas 
Nowicka chwyciła za ciężki garnek i 
rzuciła we mnie. Ja się usunęłem, pò- 
rwałem w tej pasji za krzesło i hukną- 
łem ją z całej siły w głowę, Nowicka za- 
lała się krwią i upadła na ziemię. Ja 
trochę ochłonąłem podszedłem i 
wziąłem ją za rękę, ale ręka opadła..... 
Zrozumiałem, że już nie żyje. Wówczas 
sam nie wiedziałem, co mam robić. — 
Początkowo chciałem ją schować do ko- 
Sza... — Bo chciałem ją ukryć... Wtedy 
mi przyszła myśl, że ciało się chyba pa- 
li... Więc wziąłem nôž... 

W tem miejscu oskarżony Lange u- 
rywa i dłuższą chwilę milczy, zasłania- 
jąc twarz ręką. 

Przewodn.: — No, niech oskarżony 
mówi dalej! Przecież w śledztwie już 
dwa razy całkiem spokojnie zeznawał, 
jak to było. 

Lange odpowiada teraz na pytania 
przewodniczącego krótkiemi, urywane- 
mi zdaniami. 

Wziąłem nóż i piłkę 1 zacząłem zwło- 
ki ćwiartować Najpierw głowę, potem 
ramiona i nogi. Glowe wsadziłem do 
pieca na drwa i podpaliłem. Nie cheia- 
ło jednak się palić. Pozostałe więc czę- 
KA pokrajałem i pochowałem do wali- 
zel 


W dalszym ciągu opowiada, jak 
przekonał syna, że w walizach jest bie 
buła komunistyczna, którą wspólnie 
muszą spalić, 

RA się z Brunonem około par- 
ku Wilsona w Poznaniu. Potem poje- 
chali na dworzec. Jedną walizę nadali 
na bagaż, drugą zabrali z sobą do 
przedziału, 

W Fałkowie w ciemnościach natknął 
się na kupę słomy. Wszystko wpakował 
do środka, oblał benzyną i podpalił. 

W Pierzyskach wsiedli do pociągu. 
W Gnieżnie ich aresztowano. 

Po przesłuchaniu Jana Langego sąd 
zarządził kilkuminutową przerwę, 

Po przerwie na salę wchodzi Trybu- 
nał z protokulantem aplikantem sądo- 
wym mgr. Florjanem Czerwińskim. 
Zkolei sąd przesłuchuje Brunona Lan- 
Rego. 

Z zeznań jego wynika, że był już 
kilkakrotnie karany. Między innemi za 
kradzież, ropełnioną z ojcem. W 4930 
r. został oddany do zakładu poprawcze- 
ko za wywoływanie zgorszenia publicz- 
nego przóz rozpowszechnianie pocztó- 
wek pornograficznych. Początkowo 
edukował się na kupca w żydowskim 
sklepie, potem przerzucił się do fachu 
fryzjerskiego. Ostatnio pozostawał bez 
pracy. 

Przewodniczący: — Czy oskarżony 
wiedział, że ojciec mieszka z Groma- 
dzińską przy ulicy Wielkie Garbary? 

Oskarżony: — Ja myślałem, że to 
wujek, bo jak ojciec przyjeżdżał do do- 
mu, to matka kazała mu mówić per pan, 
a później powiedziała, że to wujek. A 
gdy się ojca pytałem, to powiedział, że 
jest moim wujkiem 

Przewodniczący: — I do dziś jest 
przekonany, że to wujek? 

Oskarżony: — Tak. 

Przewodniczący: — A dlaczego. ze- 
znając w dochodzeniach, mówił o Janie 
Lungem. tako o swym ojcu? 

Oskarżony: — Byłem przerażony. 

Przewodniczący: — A czy dostał list 
od ojca z Zakopanego? 

Oskarzony: — Tak. Ojciec w liście 


prosił mnie, abym wyszukał mieszka- 
nie dla młodego małżeństwa, Mieszka- 
nie znalazłem na ul. Małeckiego i wy- 
nająłem je. 


Przewodniczący: — Czy oskarżony 
wiedział, że to dla „wuja“? 
Oskarżony: — Tak. Ale nie mówi- 


łem tego. Po powrocie ojca z Zakopa- 
nego spotkałem się z nim. Polecił mi, 
abym jechał do Gniezna 1 tam wrzucił 
do pociągu list. Pojechałem, ale listu 
nie wrzuciłem, bo w pociągu nie było 
wagonu pocztowego. Ojciec był o to na 
mnie zły. Rozeszliśmy się. A ja przy- 
pomniałem sobie, że ojciec dał mi pie- 
niądze i kazał kupić benzyny do czy- 
szczenia ubrania. 


Przewodniczący: — A czy czyścił 
oskarżony ubranie? 

Oskarżony: — Nie. 

Przewodniczący: — A ojciec? 

Oskarżony: — Nie wiem. Benzynę 


kupiłem i dałem ją ojcu 3 sierpnia wie- 
czorem. 


KOMUNISTYCZNA BIBUŁA 


Wieczorem krytycznego dnia 
przyszedł do ojca na ul. Małeckiego. Oj- 
ciec zapytał go, jakie w mieszkaniu jest 
powietrze. Odpowiedział „morowe”, bo 
czuć było zapach rozłanych perfum. 
Widział na podłodze stojące dwie wa- 
lizy. Ojciec mówił, że zawierają bibułę 
komunistyczna, którą muszą spalić. 

Przewodniczący: — A nie mówił cza- 
sem w śledztwie, że walizy miały za- 
wierać dolarówki? 

Oskarżony: — Byłen. zdenerwowany. 

Przewodniczący: — A drzewa dla oj- 
ca nie kupował, 

Oskarżony: — Nie. Dnia tego byłem 
u mojej panienki! 

Na tem zakończono  przesłuchy 
oskarżonych i sąd przystąpił do postę- 
powania dowodowego: "me 

Nasamprzód sąd przystąpił do 
słuchania przodownika służby śled- 
czej, św. Jóźwiaka Leona, który przed- 
stawił wyniki pierwszych dochodzeń. 
W czasie rewizji w mieszkaniu przy 
ul. Małeckiego, początkowo nic szcze- 
gólnego nie spostrzegł Pokój miał 
wygląd normalny. Na komodzie zna- 
lazł duży wyostrzony nóż, a w bieliż- 
niarce ukrytą piłkę ze śladami krwi. 
W zębach piłki zauważył ślady zwę- 
glonych kości i mięśni. W walizce 
Langego znalazł flakonik ze strychni- 


ną. 
„TO JEST KŁAMSTWO" 


W czasie zeznań tego świadka o- 
Skarżony Brunon Lange w pewnym 
momencie zrywa się i uderzając pię- 
ścią w barjerę ławy oskarżonych krzy 
czy: TE) 

— To jest kłamstwo proszę pana. 

Świadek przedstawia w dalszym 
ciągu jak przesłuchiwano aresztowa- 
nych obu oskarżonych. 


ROBILI WRAŻENIE WZOROWEGO 
MAŁŻEŃSTWA 


Św. Rozalja Niemczewska, 
urzędniczka pocztowa, właścicielka 
mieszkania przy ul, Małeckiego 4 m, 7. 
W lipcu mieszkanie u niej wynajął 
dla młodego małżeństwa Brunon Lan- 
ge, zadatkując 2-ma złotemi. Mówił, 
że kuzyn jego, dla którego mieszkanie 
wynajmuje, jest prezsiedlonym z Kato- 
wic urzędnikiem. 

W kilka dni później przyjechał Jan 
Lange. Zapłacił za cały miesiąc, za- 
brał klucze i wyjechał na 1 dzień do 
Puszczykowa. 

Przew.; — Czy on wiedział, że pani 
jest urzędniczką? 

Św.: — Tak, bo się o to pytał. Wie- 
dział, że wychodzę rano, a wracam 
wieczorem. Po kilku dniach przyje- 
chała jego żona. Przedstawił mi ją. 
Była to kobieta spokojna. Oboje robili 
na mnie wrażenie wzorowego małżeń- 
stwa. Nigdy żadnych kłótni nie sły- 
szałam. 


BRAT ZAMORDOWANEJ 


Św. Stanisław Nowicki, szo- 
fer, brat zamordowanej. dowiedział 
się o zamiarze zamążpójścia siostry 
dzień przed ślubem. Siostra mówiła 
mu, że wychodzi za urzędnika w star- 
szym wieku, b. pobożnego i stateczne- 
go człowieka. Na ślubie nie był, bo 
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siostra mówi- 
ła mu, że na- 
rzeczony jej 
jest z lepszej 
sfery i prosi» 
ła, aby jej 
wstydu nie 
robić. Zresztą 
tłumaczyła 
swego narze- 
czonego, któ- 
ry wogóle nie 
ma zaufania 
do „familji“, 
bo przez nią 
stracił 8 tys. 
zł. 


Siostrę o- 
kreśla jako 
cichą, skrom- 
ną i spokoj- 
ną. 

Świadek 
Nowicka 
Franci- 
szka, poko- 
jówka. sio- 
stra zamor- 
dowanej, by- 
la na ślubie 
siostry, Lan- 
gego poznała, Przedstawił się jako u- 
rzędnik „zaprzysiężony w służbie" tak, 
że wyjawić tego, gdzie pracował, nie 


mógł. 
PO PRZERWIE 

Jako pierwszy po przerwie zoznaje 
świadek Józef Gromadziński, 
1 37, robotnik brat zaginionej w ta- 
jemniczy sposób drugiej żony Langego. 

Świadek zeznaje, że on i jego rodzi- 
na dowiedzieli się o ślubie Langego z 
Gromadzińską dopiero w dwa miesią- 
ce po fakcie. Lange nie życzył sobie, 
aby o tem małżeństwie rozpowiadać. 
= Świadek oświadcza, że siostra jego 
była względnie zamożna, posiadała bo- 
wiem około 10.000 zł w gotówce, biżu- 
terji i  umeblowaniu. Przypuszcza 
więc, że Lange zaślubił jego siostrę 
tylko dla zawładnięcia tym posagiem. 

Następnie opisuje Gromadziński 
chorobę swej siostry, nie może jednak 
ściśle określić na co ona chorowała, 
Po wyjściu siostry ze szpitala już jej 
więcej nie widział. 

Przew.: Czy siostra mówiła coś 
panu ò wyjeździe zagranicę? 

w.: Nie, nic mi nie mówiła. 

Prokurator: Czy gdyby siostra 
pańska żyła, dałaby panu znać o so- 
bie? 

Św.: — Napewno napisałaby i 
zwróciła się do mnie, bo mnie bardzo 
lubiła i nieraz mi pomagala. 

Dalej zeznaje św. Władysława 
Sztormówska, |. 21, niedoszłą o- 
fiara Langego. Św. opowiada, że Lan- 
ge poznał ją tam. gdzie mieszkał u- 
przednio jako sublokator, przed oże- 
nieniem się ż Nowicką. Mówił świad- 
kowi, że ma 40.000 zł w banku gotów- 
ką i że się z nią ożeni mimo, że jest 
biedna. Wyjeżdżając do Krynicy 
chciał ją zabrać ze sobą, na co się jed- 
nak nie zgodziła. Charakterystycz- 
nem jest, że pisał do niej kartkę 2, 8. 
— to znaczy na dzień przed morder- 
stwem  Nowieckiej zapraszając 
świadka czule do zjawienia się u nie- 
go w mieszkaniu na Małeckiego, w 
dniu 7. 7, r. b. 


ZEZNANIA NIEDOSZŁYCH OFIAR 


Następnie zeznaje kolejno szereg 
kobiet, z któremi się Lange zapoznał 
w celach matrymonjalnych, bądź ko- 
rzystając z ich ogłoszeń, bądź przez a- 
nonse przez siebie podawane. — Bliź- 
niaczo do siebie podobne zeznania 
składają: Wanda Maćkowiak, Kata- 
rzyna Dziekanówna, Klara Sandoch, 
Jadwiga Jańczyk, Weronika Walent i 
Anna Klimaszewska. 

Wobec każdej z nich Lange wystę: 
pował w innym charakterze: to jako 
kupiec, to urzędnik, to maszynista, czy 
urzędnik kolejowy. Od każdej dowia- 
dywał się, czy posiada jaką gotówkę w 
posagu — a ponieważ żadna specjal- 
nych sum nie posiadała — rzucał je tak 
prędko, jak je zapoznał, W czasie ba- 
dań tych świadków — gdy kilka z ko- 
biet na pytanie przewodniczącego spo- 
glada na oskarżonego i stanowczo 
stwierdza, że to on był właśnie tym, 


żonych. Przed nimi obrońca z urzędu adw. 


Żonobójca Jan Lange i jego syn Brunon na lawie oskar- 


Kwasieborski. 


który im proponował małżeństwa — 
Lange ze śmiechem woła: — „Niech 
się pani dobrze przyjrzy, może to nie 
ja!" — Niesłychany cynizm zbrodnia+ 
rza budzi szmery oburzenia na sali, 
Św. Bąbol Leon, przodownik 
policji śledczej składa zeznania nie- 
zmiernie ważne dla oskarżenia, Prze+ 
prowadzał on rewizje w dniu 4, 7. — 
po morderstwie Nowickiej, w mies 
szkaniu oskarżonego. Na pierwszy 
rzut oka pokój był we wzorowym pos 
rządku, jednak przy dokładnem bada- 
nių świadek znalazł ślady krwi w 
szparach podłogi i na drzwiezkach od 
pieca, w piecu zaś znajdowały się w 
popiele zwęglone ęści czaszki Ś. p. 
Nowickiej, oraz części rąk i stóp de 
natki. Poza tem w walizie oskarżone- 
go znalazl flakonik ze strychniną, za- 
winięty dokładnie w skarpetki Lange- 


ZEZNANIE BIEGŁYCH 


Biegli prof. dr. Horoszkiewicz i dr. 
Łaguna złożyli oświadczenie, że oskar- 
żony jest anormalnym psychopatą, w 
zupełności jednak odpowiedzialnym 
za swoje czyny. 


PROKURATOR OSKARŻA 


Prokurator Zajączkowski 
giem przemówieniu przedstawia gene- 
zę sprawy. idąc śladami dochodzeń, aż 
do procesu. Na tle zebranych dowoe 
dów charakteryzuje Langego, jako jed- 
nostkę aspołec „ działającą nie pod 
wpływem ani zaburzenia umysłowego, 
ani zboczenia seksualnego, lecz jedynie 
pod wpływem silnie w nim rozwiniętego 
instynktu zbrodniczego. Opierając się 
na wywodach biegłych, domaga się dla 
Langego kary śmierci. 


PRZEMÓWIENIE OBROŃCY 

Niezwykle ciekawe było przemówie- 
nie obrońcy adw  Kwasieborskiego, 
który na zakończenie wniósł o łagodny 
wymiar kary. 

Po przemówieniu obrońcy, zabrał 
głos oskarżony Lange, który donoś- 
nym głosem wysłasza dłuższe przemó- 
wienie. Zaczyna się ono od słów: 
„Jeśli ktoś dowodzi, że zabójstwa No- 
wickiej dokonałem z premedytacją, 
ten jest warjatem. Następnie polemi- 
zuje z prokuratorem. 


WYROK 


O godz. 1130 w nocy sąd ogłosił 
wyrok i skazał Langego za zamordoó-= 
wania śp. Nowickiej na karę śmierci, 
za dokonanie napadu w Koronowie na 
10 lat więzienia, za bigamję popełnio- 
ną ż Gromad ą na £ lata więzie- 
nia, za bigamię popełnioną z Nowieką 
na 2 lata więzienia. za wywołanie po 
żaru w Fałkowie na jeden rok wiezie- 
nia, sprowadzając te wszystkie kary 
do kary łącznej, kary śmierci przeź 
powieszenie oraz sąd równocześnie za 
rządził utratę wszelkich praw na 
zawsze. Brunon Lange został skazany 
za pomoc w bigamji ojca na jeden rok 
i 6 miesięcy więzienia. J 
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Kalendarz rzym.-kat 
Środa: Konstantego i 
Aleksego 
Czwartek: Łucji 
Kalendarz słowiański. 
Środa: Wolidora 
Czwartek: Wladysławy 
Słońca: wschód 754 
zachód 15,38 


Dlusgość dnia i godz. 44 m 
wschód 11,34 zachód 23,04 
6 dni po nowiu. 


dres redakcji i administracji w Ład 


telefon redakcji i admfnistracji 173-53 
Piotrkowska 91 


Godziny przyjęć dla inieresentów 
od 10-12 


ZĘ 
Dyżury nocne aptek 


Grudzień 


SRODA 


m 
Księżyci 
Faza 


Nocy dzisiejszej dyżurują apteki: S. 
Tankielewicza. Stary Rynek 9; B. Gluchow- 
skiego, Narutowicza 6; ©, Hamburga, 


Glówna 50; L, Pawłowskiego, Piotrkow- 
ska 307, A, Piotrowskiego, Pomorska ©, 
L. Stecklu, Limanowskiego 37. 


Teatry łódzkie 


Toatr Popularny — „Porwanie Sabinek" 
Teatr Miejski — premjera „Ten, który 
wrócił”. 
Alhambra — „Jak wam dogodzić”; 
Kina chrześcijańskie 
Adrla-Metra — „Markiza Yorisaka", 
Bratnia Strzecha — „Zabawka”, 
Capitol — „Nan; 
Casino — „Świat się śmieje", 
Corso — „Viva Villa". 
Grand-Kino — „Złodziej serc”. 
Mimoza — „Świat należy do ciebie”, 
Ludowy — „Caluj mnie jeszcze”. 
Luna — „Wale wiosenny”. 
Przodwiośnis — „Szaleństwa paryskie". 
Palace — „Burza w szklance wody”. 
Oświatowy — „Pożegnanie z bronią”. 
Stylowy — „Baroud”, 
Rokord — „Kobieta pod kontrolą“. 
Mewa — „Prokurator Alicja Horn” 


Komunikaty 


Tradycja Bazarów Harcerskich. Tego- 
Toczny Bazar Harcerski jest szczególnie 
ważny w życiu harcerskiem, gdyż jest 10 
zkolei Bazarem Gwiazdkowym. Myśl po- 
dana przed 10-ciu laty, zostala utrzyma- 
na. Fale osób przepływa przez salę har- 
cerską. 

Z Teatru Miejskiego. Dziś w środę, od- 
będzie się prapremjera sztuki J, Bommar- 
ta „Ten, który wrócił" z udzialem: Choj- 
nackiej, Dunajewskiej, Niedźwięckiej, Ma- 
dalińskiej, Mrozińskiego, Leśniewskiego, 
Snaya, Szymańskiego i Żurowskiego, Re- 
żyserja Edwarda Żyteckiego. Dekoracje K. 
Mackiewicza. 


Kronika policy'na i sądowa 

Pamiętaj o haśle: „Swój do swego“. 
Stanisławie Jabłońskiej, zamieszkałej 
przy ul. Clesielskiej 43 wydarzyła się nie- 
mila przygoda z tej jedynie racji, że od- 
dała pracę żydowskiemu krawcowi. Ja- 
blońska powierzyla do przeróbki krawto- 
wi Dawidowi Fajferowi z ul. Zgierskiej 40, 
futro wartości 600 zl. przyczem dała za” 
liczkę zł na poczet należności za prze- 
róbkę. Żwd futro przerobił i następnie 


zaginęlo w 
iu sprzedaży futra, Fajfera po- 
ciągnięto do odpowiedzialności karnej, 
jednakże wlaścicicika musi narazie obejść 
sę bez futra, Na przyszłość pracy Żydowi 
nie da. 

Nowy rodzaj oszustów pojawił się na 
terenie województwa łódzkiego. Eleganccy 
jacyś osobnicy grasują na targach i jar- 


markach, podają się za delegatów Inspek- 
toratu olnego i proszą, by wieśniacy 
doręc; pieniądze przeznaczone na 


gwiazdkę do swych szkół wiejskich. Wla- 
dze wszczęły dochodzenie i ostrzegają 
przed oszustami. (k) 

Niozwykiy samobójca, Henryk Kowal- 
eki w mieszkaniu własnem przy ul. 11-go 
Listopada 64 pod wpływem alkoholu po- 
stanowił pozbawić:się życia. i połknął trzy 
pastylki sublimatu, popijając je sporą do- 
Ją jodyny. Desperata w stanie agonji prze- 
wicziono do szpitala. Powodów samobój- 
stwa nieuetalono. (k) 

Wynańck woźnicy. Władysław Gubała 
ze wsi Miedniowiee, wyjeżdżając wozem £ 
bramy domu przy ul. Majowe 5, przyknie- 
ciony został bokiem wozu do Ściany i od- 
niósł złamanie 4 żeber, oraz obu rąk. Ran- 
nego wydobyto w stanie nieprzytomnym 
1 przewieziono do szpitala. (k) 


Kronika sportowa» 


Mistrzostwa qimnastyczne. W lokalu 
„Sily“ odbyły się mistrzostwa gimnastycz- 
ne okręgu lódzkiego, zorganizowane przez 
kiuby snportowo-gimnastyczne okręgu. W 
konkurencjach żeńskich osiągnięto nastę- 
pujące wyniki: Koń: pierwsze miejsce 0- 
siązając 16% pkt. zajęly Rokrówna i Agda- 
miakówna, II m. Michalczewska 14% pkt, 
111. m. Schillerówna. Poręcze: I. m. Schil- 
lerówna 16% pkt, II. m. Rokrówna 15% 
IN Michalczewska. Dążek: I. m. Adamia- 
kówna 13%, IL m. Schillerówna 13 pkt.. 
III m. Rohrówna 13 p. Ćwiczenia wolne: I. 
m. Ulrichówna 18 pki, II Adamiakówna 


Nabrali wody w usta 


Żydo-,,sanacja* milczy — Rewelacje „Republiki“ 


Łódź, 11. 12. — Łódzka prasa ży- 
dowsko-„sanacyjna* po wypuszczeniu 
na wolność wszystkich więźniów naro- 
dowych, załamala się w swych perfid- 
nych kłamstwach, ograniczając się 
tylko do przedruku podawanych przez 
nas wiadomości. 

Nową rewelację podaje za to ży- 
dowska „Republika”, twierdząc, że ra- 


dziecki klub B. B. nie wyłoni żadnego 
kandydata na prezydenta miasta Ło- 
dzi, lecz ograniczy się do zdobycia 
jednego ławnika, który ma nie,ako 
spelniać rolę kontrolera przy gospo- 
darce miejskiej. 

Wiadomość powyższą podajemy z 
obowiązku dziennikarskiego. 


Tragiczny trójkąt małżeński 


Siekierą zamordował kochanka żony 


Łódź, 11. 12. — Władysław Marci- 
niak, znany w Łodzi awanturnik, spro- 
wadził się jako sublokator do mieszka- 
nia Teodora Budziarka, przy ul. Cho- 
pina 5, i nawiązał stosunki z żoną swe- 
Ro gospodarza, która została jego ko- 
chanką. 

Następnie wyprowadził Budziarkową 
z mieszkania męża. Wreszcie w dniu 


30 sierpnia rb., w czasie pijatyki, przy- 
rzekł zwrócić Budziarkowi żonę, pod 
warunkiem, że nadal będzie jego ko- 
chanką ło do sprzeczki. w czasie 
której Budziarek siekierą zabił prze- 
ciwnika. 

Sąd okręgowy w Łodzi skazał zabój 
cę na 3 lata więzienia. 


18% pk lerówna 17 pkt. Wszystkie za- 
wodniczki z Ł. Ą 

W konkurencjach męskich wyniki były 
następujące: 

Dążok: I. m. Jurga 36% pkt, II. m. Ha- 
drian 54 pkt. i HI m. Milde 32 pkt. Poręcze: 
I m. Jursa 36 pkt. II m. Milde 35% pkt. 
III. m. Prokowski 33 pkt. Ćwiczenia wolne: 
1 miejsce Jursa, 

Wszyscy zawodnicy ze stowarzyszenia 
gimnastycznego Aleksandrów, za wyjąt- 
kiem zwycięzcy Jursy. który reprezento- 
wal Konstantynowski Stow. Gimn. 


Trener bokserski w odzi, Polski Zwią- 
zek Bokserski stara się o prowadzenienie 
do Polski jednego ze znanych trenerów za- 
granicznych, który odwiedziłby kotejno 
wszystkie najei) ze ośrodki bokaerskie 
calego kraju. a między innemi i Łódź. Na 
trenera tego, nasze władze pięściarskie u- 
patrują jednego z trenerów mierkich 
W tym celu P. Z. B zwrócił się do Niem. 
Zw. Boks. o zaproponowanie jakiego od- 
powiedniego kandydata na to stanowisko. 


Kurs sanitarjuszy sportowych. Onegdaj 
w lokalu przy ul. Narutowicza 52 zakoń- 
czył się oficjalnie kurs sanitarjuszy spor- 
towych, przyczem Świadectwo z ukończe- 
nia otrzymało 47 absolwentów. Delegat z 
Warszawy dy. Michałowicz powólał przy 
łódzkim R. S$. K. O, wydzial sanitarny, 
którego przewodniczącym został p. Joński. 


1. K. P, — Cujavia. W nadchodzącą nie- 
dzielę odbędą się dalsze spotkania druży- 
nowe o mistrzostwo Polski. Wielokrotny 
mistrz Poiski — „Warta“ zmierzy się ze 
stoleczną Makabi, zaś mistrz Łodzi I. K. P 
będzie gościł u siebie Cujavię z Inowrocła- 
wia, Ponieważ Krenc po kontuzji z Ge- 
danją w Gdańsku startować jeszcze nie 
może, Cujavin w wadze ciężkiej otrzyma 
2 punkty, jednakże I. K. P, w składzie: 
Pawlak, Spodenkiew Wożźniakiewicz, 
Banasiak. Tahorck. Chmielewski, Wurm, 
ma wszelkie dane do zwycięztwą i zakwa- 
lifikowania się do pierwszego miejsca. 


Kronika gossodarcza 


Nowa nartja na horyzoncie politycz- 
nym. W Łodzi powstał oddział partji mto- 
dych Niemców pod nazwą „Jungdeustsche 
Partei". Na czele stanął dr. Ginzel. Nowa 
partja opiera swą działalność na progra. 
mie ściśle narodowo socjalistycznym i 
akcję swą kieruie głównie na rozbicie 
partji mieszczańskiej niemieckiej. której 
przywódca jest pos. Utta, Partja mie- 
szczańsko-Niemiecka, jest ideowo najbar- 
dziej zbliżona do „Jungdeuteche”. Z in- 
nych zagadnień, jakie postawila sobie 
partja mlodych Niemców, na  pierwezy 
plan wysuwa się kwestja podniesienia sta- 
nu kulturalnego Niemców w Polsce. 

Podaje się do wiadomości wszystkich 
P T. osób, które nabyły za pośrednictwem 
Związku Pracowników Bankowych i Kas 
Oszczędności Oddział w Łodzi bilety na 
promjierę sztuki „Ten, który wrócił”, iż, 
ze względów technicznych Dyrekcja Tea- 
tru zmuszona jest dać już w środę prasowe 
przedstawienie tej sztuki, natomiast pre- 
mjera, zgodnie z umową między Zwią- 
zkiem a Teatrem. dana będzie we czwar- 
tek, dnia 18 grudnia br. 

Biura pośrednictwa małżeństw. Do 
tychczas biura pośrednictwa małżeństw 
oraż popularni, szczególnie wśród Żydów, 
swałowie, proceder swój uprawiali bez 
żadnych zezwoleń. Z dniem 1 stycznia 
1935 r. wprowadzone mają być przepisy, 
iż biura pośrednictwa małżeństw oraz 
swatowie muszą posiadać zezwolenia wła- 
ściwej władzy starościńskiej. Niezależnie 
od tego biura takie muszą prowadzić księ- 
ki i ściśle zapisywać wpływy kasowe ze 
swych operacyj, by można określić ich do- 
chód, (k) 

Zastój w przemyśle włókienniczym. 
Zestawienia poszczególnych organizacyj 
przemysłu włókienniczego wykazują smut- 
ny stan uruchomienia w przemyśle. We- 
dług tych zestawień obecnie unierucho- 
mionych jest calkowicie 166- zakładów 


wlókienniczych, które zatrudniały łącznie 
28.609 robotników. Nie daje to jeszcze cal- 
kowitego obrazu obecnej wysokości pro- 
dukcji włókienniczej, w stosunku do pro- 
dukcji w okresie pomyślnej konjunktury. 
albowiem lwia część zakladów pracuje 
znacznie krócej w sezonie i to przeważnie 
na 3—4 dni w tygodniu, Ponadto od kíl- 
ku lat praktykuje się przerwy urlopowe 
w lecie, trwające nieraz po 2—4 tygodnie 
oraz przerwy zimowe w okresie świąt Bo- 
żego Narodzenia. również 2—3 tygodniowe, 
jak to zapowiedziano już na nadchodzące 
święta. (k) 


Nabywanie świadectw przemysłowych. 
Jeszcze w roku ubiegłym organizacje i 
związki przemyslowe, kupieckie i rze 
mieślnicze otrzymywały od wladz skarbo- 
wych zezwolenie na zbiorowy zakup świa- 
dectw przemysłowych, dla awych człun- 
ków. W roku bież. Izba Skarbowa w Ło- 
dzi odmówiła tych zezwoleń i poszczegól- 
ni przedsięborcy, oraz firmy muszą 0So- 
biście nabywać świadectwa przemysłowe 
we właściwym Urzędzie Skarbowym. Wła- 
dze skarbowe zaznaczyły, że po 1 stycz- 
nia 1935 r. doliczane będą kary za zwłokę 
w wysokości 1% ceny świadectwa, a nie- 
zależnie od tego po 2 stycznia 1935 r. roz- 
pocznie się kontrola. W wypadku ujaw» 
nienia, że przedsiębiorstwa prowadzane 
jest bez świadectwa przemysłowego, wy- 
mierzane będą kary do 20-krotnej warto- 
ści świadectwa. (k) 


Szewcy walczą z tajną konkurencją. 
Odbyły się narady cechu szewców i cho- 
lewkarzy w Łodzi, na których omówiono 
sprawę wojewódzkiego zjazdu przedstawi- 
cieli cechów szewckich i cholewkarzy. 
Zjazd ten pierwotnie proponowany na 8 i 
9 b. m. przesunięto na 15 stycznia 1835 r, 
Dalej szeroko omawiano sprawę tajnej 
konkurencji ze strony nielegalnie prowa- 
dzonych zakładów szewckich i cholewkar- 
skich. W sprawie tej postanowiono od 
Nowego Roku podjąć energiczną walkę, 
gdyż po zarejestrowaniu wszystkich za- 
kładów i wprowadzeniu w życie prawa 
przemysłowego, każdy potajemny przed 
siębiorca może być prawnie pociągnięty 
do odpowiedzialności karnej. (k) 


Kronika Zgierza 


Agentura „Orędownika" w Zgierzu- mie- 
ści się u p, Ignacego Kołodziejskiego przy 
ul. Leśnej 11. 

Kontorcnefa. Dnia 6 b. m. w sali rady 
miejskiei odbyla się konferencja pomiędzy 
rabotnikami zatrudnionymi w fabrykach 
przemysłu włókienniczego, a właściciela- 
mi fabryk. Przemysłowcy zabowiązali się 
w najkrótszym czasie wypłacić wszelkie 
zaleglości robotnikom. 

Włamanie. W nocy na 6 b. m, do „Han- 
dlu Win i Wódek" przy ul. Aleksandrow- 
skiej 2 dokonano włamania. Wlaściciel 
handlu viat sprawcę usilowanej kradzieży 
na gorącym uczynku. Jost nim Frgtczak 
Władysław z Tomaszowa Mazow. obecnie 
zam. w Łodzi ul. Franciszkańska 29. Przy 
złodzieju znaleziono ukryte wytrychy i na- 
rzedzia slużące do włamań. Włamywacz 
przyznał się. że dokonywał z nim wlama- 
nia Żyd Teck Świętobulski z Opoczna, któ- 
ry zbiegł w niewiadomym kierunku. 

Żyd grozi rodukcią. Donosiliśmy już 
o zatargach robotników z Żydem: Dlutow- 
skim właścicielem przędzalni pod nazwą 
„Zgierzanka”, na tle nieudzielania przez 
Żyda urlopów. Opeenie Dłutowski wymó- 
wit pracę wszystkim robotnikom, z dwu- 
tygodniowem odrobieniem. Zrozumiałe, że 
w ten sposób Dlutowski chce część ro- 
botników zwolnić, a zwlaszcza tych, któ: 
rzy domagają się urlopu. 


Kronika Łasku 


Kradzież, Na szosie Łask Zelów na 
szkodę Wilhelma Millera nieznani spraw- 
cy skradli kilka sztuk płótna fartuchowe- 
go i pościelowego wartości około 800 zł, 


"We-wsi Lizota. gm. Sędziejawice na szko- 


de Tomasza Świestka skradziono 2 rowe- 
ry: damski i męski. 

Akademja. W dniu 8. b m. Sodalicja 
Marjańska przy gimnazjum w Łasku 
urządziła akademię ku czci N. Marji Pan- 
ny w sali gimnazjum, 


Akademia W dniu ? b m w Kaliszu 
odbyla sie uroczysta akademja miłosier- 
dzia na rzecz najbiedniejszych miasta. 
Program dość urozmaicony wzbogacił 
swoim pięknym tenorem p. Władysław Nie 
wiadomaki z Poznan'a. Mlędego artystę 
obdarzono niemilknącermi oklaskami. Na 
tej drodze ks. K. Łopuszvński jako patron 
konferencji św. Wjnceniego a Paulo ser- 
decznie dziękuje p. Niewiadomskierau za 
czynny udział w akademii, 


Co dzień n'es'e 


Pas urwał robotnikowi rękę 


Łódź, 11. 12, W łódzkiej przędzalni 
wełny czesankowej przy ulicy Bocznej 
10, robotnikowi Zygmuntowi Szulcowi 
z ulicy Nowej 42, pas transmisyjny 
wyrwał rękę aż do pachy. 

Rannego w stanie agonji przewie- 
ziono do szpitala, 


Mec. Kowalski 
hezrohotnym narodowcom 


Pan mec. Kowalski prosi nas o zae 
mieszczenie następującej wzmianki: 

„Odczuwając głęboko ciężki los 
bezrobotnych narodowców, składam 
niniejszem na ich rzecz do dyspozycji 
redakcji  „Orędownika* w Łodzi 
20 złotych.“ 


Samobójstwo 


Na stacji w Blaszkach rzuciła się 
pod pociąg Michalina Lubiatowska 
i zostala pocięta na kilka części przez 
koła pociągu. 


Skazani żydzi 


Starostwo grodzkie skazało żydow= 
skich przemysłowców Icka Rosenber- 
ga, ul. Śródmiejska 72 i Abrama Moj- 
Żesza Przygórskiego z ul. Sienkiewicza 
40, każdego na jeden miesiąc aresztu 
za obcinanie zarobków robotnikom, 
a prokurentów Fajwela Wienera z ul. 
Piłsudskiego 18, Izaaka Doktorczyka z 
ul, Śródmiejskiej 67 i Abrama Rosen- 
berga z ul, Gdańskiej 24 każdego na 
7 dni aresztu za przekroczenie arty- 
kulu 59 przepisów karno-administra- 
cyjnych. 


Szkoda, że nie po'echał 


Ajzyk Lewkowicz z Łodzi w dniu 
29 czerwca przekroczył granicę bol- 
szewicką we wsi Krosno pow. malo- 
wistebskiego. Tam zatrzymał go pa- 
trol sowiecki, 

Niefortunnero emigranta wydały 
władze sowieckie Polsce, Lewkowicz 
wrócił do Łodzi i tłumaczył się, że 
chciał wyjechać do Rosji, gdyż tam 
jest bardzo dobrze. 

Sąd grodzki skazał Lewkowicza na 
1 miesiąc aresztu. 


Bandycki napad 

Na Teofila Zielińskiego ze Smólska, 
wiozącego mieko do szpitala w Kocha- 
nówce napadli dwaj rabusie i skradli 
przemocą bańkę mleka. Gdy własciciel 
stawiał opór zranili go nożem w 
brzuch f klatkę piersiową. 

Rannego umieszczono w szpitalu. 


Nieiudzki pracodawca 


Janina Kurz z ul. Wrzesińskiej 42 
zredukowana z zakładu masarskiego 
Stanisiawa Stasińskiego, przy ul. Ła- 
giewnickiej 53 pore'niła samobójstwo. 

Zatrutą Stasiński wywiózł dorożką 
obawiając się następstw, gdyż nie u- 
hozpieczył jej i porzucił w domu, gdzie 
zamieszkuje. Znaleziono ją tam po kil- 
ku godzinach. Desperatkę przewiezio- 
no w słanie groźnym do szpitala. 

Stasińskiego pociągnięto do odpo- 
wiedzialności. 


Zamachy na pociąg 


Na linji Herby Nowe — Gdynia 
przy wsi Leszkonie i stacji Szatkiem, 
nieznani sprawcy ułożyli zator z ka. 
wałków szyn. Maszynista jednak za» 
uważył przeszkodę i pociąg zatrzymał, 
wskutek czego uniknięto katastrofy.. 
Sprawców nie ujęto. 

Podobny zamach na pociąg miał 
miejsce pod Rogowem.  Jednakze 
szczególy tego zamachu trzymane są 
ze względu na toczące się śledztwo w 
tajemnicy. Ś 
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W POZO, dnia 10 grudńia 1934 r. o go 
dzinie 2,10 po pol., zasnęła w Bogu, po dłużażych 
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przeżywszy lat 76. Pogrzeb odbędzie się w czwar 
tek. dnia 13, bm. o godzinie 2,30 po południu z 
domu żaloby, ul. Ks, Wujką 15, na stary cmen- 
tarz farny, o czem donoszą 
w ciężkim smutku pogrążone 
ng 14 087 dzieci z rodziną. 
Wągrowiec, dnia 10. 12. 1934 r. 
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Naulówkowe słowo (llusto) 15 groszy, każde 
dalsze słowo 10 groszy. 5 liczh = jedno słowo. 
I. w. z. a = kałde stanowi f słowo. Jedna orlo 
szenie nie może przekraczać 100 słów. w tem 
A nacgłówkawych 


Znak oferty Pyza: z 18.924, n 2745, d 1790 
t d. = 1 słowo, 

Drohne EEREN w dni powszednie przyjmuje 

się do godz. 10,30, w soboty i dni przedświą: 

teczne przyjmuje się do godz. 1015 > 
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OGŁOSZENIA DROBNE 


Ogłoszenia wśród drobnych: 1-łamowy milimetr 30 groszy. 
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Po zamordowaniu Sergjusza Kirowa — Śmierć wyzyskana dla propa- 
gandy — Ogłoszenia na słupach — Zabija się tysiące, aby przerazić 
miljony — Obietnica na przyszłość 

(Od własnego korespandenta „Orędownika”) 


Moskwa, 9 grudnia. 

Nie będę podawał i przypominał 
faktów znanych już czytelnikom z de- 
pesz. ko krótko: wraże- 
nie z powodu zamordowania Sergju- 
szą Kirowa jest ogromne. Mija ósmy 
dzień od momentu zahójstwa, a cała 
prasa tylko tem żyje, i to tak całkowi- 
cie, że np. na osiem stron „Prawdy“, 
centralnego. organu partji komuni- 
stycznej, zaledwie jedna, ostatnia za- 
wiera depesze zagraniczne bieżące, a 
reszta, t. jı siedem stron, wypełniona 
jest.. Kirowem. Zupełnie tak samo 
wszystkie inne gazety, i tak dzień po 
dniu, 

Prasa jest tu wiernem odbiciem 
działań partji i rządu: wszyscy dygni- 
tarze wygłaszają mowy, piszą artyku- 
ły, pełnią straż honorową przy zwło- 


kach. Cały aparat państwowy i wogó- 
le cała Rosją Sowiecka została posta- 
wiona bez reszty pod znakiem... Kiro- 
wa. 

Powód? 


że system sowiecki jest 
ogłuszającej propagandy. 
sposobność rozwinięcia tej 
propagandy jest wyzyskiwana. Śmierć 
zaś w warunkach tragicznych nadaje 
się do tezo specjalnie. Tem więcej, że 
mogą dygnitarze sowieccy raz przynaj- 
mniej uderzyć w struny liryki, raz po- 
kazać się w roli pokrzywdzonych. 

Obok jednak wzruszającej liryki w 
rodzaju: 

— Dziś chowamy Kirowa.. Czyż 
nie dlatego dźwięki Szopena tak pła- 
czą? 

uderza się w ulubiony i dla komu- 
nistów i dla Rosjan jako takich ton 
megalomanji, zadziwiania całego świa- 
ta i urządzania go na swój model. To 
też w każdej mowie, w każdym arty- 
kule jako motyw przewodni są cyto- 
wane słowa, które miał Kirow wypo- 
wiedzieć w którejś ze swycn mów; sło- 
wa te są następując 

— Towarzysze, przed wieloma wie- 
kami wielki matematyk marzył o tem. 
żeby znaleźć punkt oparcia, aby opie- 
rając się na nim, obrócić kulę ziem- 
ską. Przeszły wieki i ten punkt opar- 
cia nietylko został znaleziony, ale 
i stworzony naszemi rękami. Nie mi- 
nie wiele lat, kiedy my z wami, opie- 
rając się na zdobyczach socjalizmu w 
naszym sowieckim kraju, obie ziem- 
skie półkule obrócimy na drogę ko- 
munizmu. — 

O ile sobie piszący niniejsze przy- 
pomina, to starożytny matematyk mó- 
wił o podniesieniu ziemi, a nie o jej 
„obróceniu*. Jednak takie tłumacze- 
nie na język rosyjski było dla Kirowa 
1 dla. opłakujących go towarzyszy do- 
godniejsze, bo istotnie stworzony w 
Rosji Sowieckiej punkt oparcia nada- 


Nową ochronę gazową wprowadzono obec- 


os Angeles na użytek straży oznio- 
kłada się ona z ubrania gumowego, 
ednio impregnawanego, i posiada 
Myczuie dzialujący aparat tlenowy. 


je się raczej do „obrócenia* obu na- 
szych półkuli.. do góry nogami, niż 
do „podniesienia“ naszej ziemi ku cze- 
muś wyższemu.. 

Bardzo lubi komunizm, jak właśnie 
zaznączyliśmy, propagandę, ale nie 
ufa propagandzie czysto słownej, to też 
w dnin pogrzehu Kirowa we wszyst- 
kich pismach sowieckich znalazło się 
tłustemi czcionkami wydrukowane ta- 
kie ogłoszenie: 


„Wyjazdowa Sesja Wojennego Kolegjum 
Sądu Najwyższego Związku Ś. R. R. w 
składzie przewodniczącego tow. Matulewi- 
cza i członków kolegjum Dmytrjewa i 
Ryczkowa rozpatrzyła na posiedzeniu za- 
mkniętem w dniu 5 grudnia sprawy: (tu 
następują nazwiska trzydziestu dziewięciu 
osób) — oskarżonych o przygotowanie i or- 
ganizację terorystycznych aktów przeciw 
robotnikom władzy. sowieckiej. 

„Sąd stwierdził. że większa część oskar- 
żonych przeniknęła do Z. S. R. R. przez 
Łotwę i częściowo przez Finlandję i Pol- 
skę, mając obowiązek organizowania aktów 
terorystycznych. 


„Kierując się (następuje wymienienie 
szeregu paragrafów z rozporządżeń wladz 
sowieckich). — Wyjazdowa Sesja Wojenne- 
go Kolegium postanowiła: £ 

„(Następuje wymienienie nazwisk 37 0- 
skarżonych). 

w— rozstrzelać. 

— Własność wszystkich skonfiskować. 

"= Wyroki zostały wykonane." 


Powyższe ogłoszenie dotyczy Lenin- 
gradu, a identyczne niemal, dotyczące 
Moskwy, obejmuje 29 nazwisk skaza- 
nych na rozstrzelanie. Zmiana w teno- 
rze uzasadnienia jest głównie ta, że 
wymienia się jako kraje, skąd skazani 
przeniknęli, Polskę i Łotwę. 

Do tych 66 wyroków jeden tylko 
dać wystarczy komentarz, że wszyscy 
skazani zostali aresztowani jeszcze 
przed zamachem na Kirowa 
Wszystko tedy idzie wedle wskazań, 
które głosił Trocki i które znajdujemy 
w jego pismach; 

„Teror jest środkiem akcji politycznej 
najpotężniejszym tak na terenie międzyna- 


W dniu święta Niepokalanego Poczęcia N. P, M. odbyly się w Wiedniu uroczystości 


poświęcenia sztandarów Frontu Ojczyżnienego oraz 
sztandarów dokonywa! sam kardynał Innitzer. 


jego przywódców. Chrztu 
Matką chrzestną byla Starhem- 


berg. Na rycinie czolo defilady zbliża się do ks. Starhemberg (x) i min, Feya (xx). 


NA MARGINESIE 


Cenne podpisy 


Warszawa, 10 grudnia. 


Jakie to dziwne: we wtorek obrady 
Sejmu. A tymczasem żadnego zainte- 
resowania. Ani w rządzie, ani wśród 
parlamentarzystów. Podobno odczy- 
tują tylko artykuł „Czasu“, który 
stwierdza, że wiele referatów opraco- 
wują posłom referenci ministerjalni, a 
sami referenci-posłowie kładą tylko 
na opracowaniu swój cenny podpis! 
Tak to rząd stara się obecnie ó uła- 
twienie życia pp. posłom z BB. 


O tem się zawsze mówiło w roz- 
mówkach kawiarnianych, przy pół- 
czarnej. Ale 'żeby takie gawędy u- 
trwalać drukiem i to w piśmie „sana- 
cyjnem*! Któżby się był tego spodzje- 
wał! Do czego dochodzimy?!... 

* 


A propos kawiarni. Zńów jedną 
odnowiono. Kawjarnię „Gastronomja”. 
Kiedy pod jej bokiem wyrósł „Club* 
estetycznie urządzony, zaopatrzony 
bogato w pisma, „Gastronomja” zaczę- 
ła chromać. I sama odnowiła swój lo- 
kal. modernizując go zgrabnie. zaopa- 
trując w plafony Frycza i miie efekty 
świetlne. I taniej nieco niż w „Clu- 
. Pism co niemiara — 180. Tylko, 
że Warszawiani nie posiąda tego 
zmysłu kawiaruianego, co np. Wiedeń- 

T chodzący do kawiarni „na 
Warszawianin przychodzi na 
„ za interesem, i na muzyczkę. 


panów posłów 


A „Gastronomja* dała dobrą muzykę. 
którą zresztą ZA z radja. 


To dobrze, że mamy już kilka po- 
rządnych i miłych kawiarni, Każda z 
nich ma swoją osobliwość. Stolik puł- 
kownikowski w Europejskiej będzie 
pociągał zawsze „sanatorów” i tych, co 
radziby przynajmniej się oń otrzeć, 
Zawsze to główny ołtarz, przy którym 
i dzisiaj zasiada i c 


Czy ci pułkownicy istnieją? „Czas” 
się nimi zachwyca. Twierdzi, że to 
zwarta grupa, która wie, czego chce. 
A żydowskie pisma utrzymują, że puł- 
kownicy to — legenda, Że każdy z 
piłsudczyków może być jutro pułkow- 
nikiem. Że każdy wedle rozkazu mo- 
że być faszystą lub liberałem. 

1 to prawda, i tamto również. Ale 
oni sami siebie traktują jako grupę 
pułkownikowską. aip jest decydujące. 


Kiedy mowa 'o kawiarniach, trzeba 
wspomnieć, że właśnie w kawiarniach 
często się teraz mówi o zmianach 
rządzie. Miałyby one jakoby nastąpi 
jeszcze przed Bożem Narodzeniem. 
Czy w tem jest jaka odrobina prawdy? 
Bóg wie. QObjektywnie niema wido 
ków na zmiany, bo one podczas sesji 
nie są praktykowane. Ale czyż to nie 
można od praktyki odstąpić? A może 
tu tylko mowa o zamierzonych zmia- 
nach wojewódzkich? 


rodowym, jak i wewnętrznym. Zarówno 
wojna, jak i rewolucja spoczywa na nim. 
Wojna zwycięska unicestwia w ogólnyści 
tylko część nieznaczną zwyciężonej arm, 
Ona łamie wolę reszty. Rewolucja działa 
podobnie: zabija kilku, przeraża tysiące: 


Recepta jest Ściśle 
małem tylko odchyleniem: zabija się 
tysiące, aby przerazić miljony. Aten- 
tat na Kirowa daje właśnie władzom 
sowieckim nową sposobność do Wy- 
próbowania terorystycznej recepty. 

Jeśli jednak Rosja Sowiecka. żyje 
od szeregu dni pod znakiem zamordo- 
wania Kirowa. to przyczyna leży nie- 
tylko w chęci zużytkowania tej sprawy 
dla celów propagandy w  najobszer- 
niejszem, sowieckiem tego słowa zna- 
czeniu. Powód jest też i inny. Komu- 
nizm stoi na stanowisku, że teror jest 
uprawniony w stosunku do jego wro- 
gów, ale teror w stosunku do komu- 
nizmu jest zbrodnią. więcej: taki teror 
okrutnie się komunistom nie podoba. 

J przez dwanaście lat od zamachu 
na Lenina, dokonanego przez Dorę 
Kaplan, nie było zamachu na wodzów 
komunizmu, Zrozumiałe jest więc, że 
wznowienie oddziałało piorunująco. 

Jest nadto druga bardzo ważna 
okoliczność. Wśród tysięcznych u- 
chwał, wyrazów oburzenia jest też 
kondolencja „robotników szkół smo- 
lińskiego reionu Leningradu". Otóż ci 
robotnicy szkół (nauczyciele) obiecują: 

— Sowiecka szkoła wychowa no- 
wych ludzi, zdolnych do utrwalania 
zwycięstw proletarjatu i budowania s50- 
cjalizmu. — 

Jest to jednak obietnica na przy- 
szłość. Na dzisiaj zaś w Rosji Sowiec- 
kiej stan rzec: jest charakterystycz- 
ny. Na wszystkich bez wyjątku odpo 
wiedzialnych stanowiskach działają 
wyłącznie ludzie, -których wychowała 


stosowana. Z 


Ros. carska. Wychowany już w 
Rosji sowieckiej „komsomolec* po- 
trafi strzelać, mordować, bezcześcić 


cerkwie, zmuszać swoich rodziców do 
oddawania pola do kołchozu, w któ- 
rym on ma ref wodzić, ale czy potrafi 
on coś więcej? Czy potrafi nadal za» 
głuszać całą Rosję nerwową, nieustan= 
ną propagandę? Czy rotrafi ja prze- 
rażać tak wyrafinowanym terorem że 
ona przytem wyje z ponurego zachwy= 
tu i klaszcze? 

Oto problem. który w związku z za- 
machem na Kirowa ukazał się jak 
widmo przed topniejącą elitą Kremla. 


SZAŁAWA. 


Humor 


Coraz lepiej 
— Jak ci idzie z nauką śpiewu? 
— Coraz lepiej, tatuś już wyjął wate 2 
uszu. (Tit Bits) 


tu 
pekoa 


Henderso 


y nagrodą 
kości 7.000 funtów. 


